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KOLEJARZE NAJLEPSI W IGRZYSKACH KCZZ
»

W silniejszym składzie
przyjechali Jugosłowianie do Warszawy
Gdy pned dziesięcioma miesiąc ami opuszertliśmy Belgrad wnę- 

trze palii wstyd i żądza.- rewanżu. O rewanż za bardzo gościn
ne przyjęcie zatroszczy się na pewno niemniej gościnnie P. Z. P. N. 

trudniej będzie natomiast z .,nasyceniem zemsty" na boisku. Opty
mizm, który zrodził się istotnie gdzieś w utajonych zakamarkach, sta
jał jak śnieg pod słońcem aa widok starych znajomych z Jugosławii, 
którzy przybyli wczoraj do Warszawy pod opieką przedstawiciela 

FIS A JA V rek otocz i prezesa piłka rstwa inż. Arsen je wieża. Żywo sta
nęły więc znowu przed oczyma jego przyjacielskie wysiłki, by ukoić 
nasz smutek i dać jak najszybciej zapomnieć o przykrym wypadku. 
Jednak trudno, z sylwetką wodza piłkarzy jugosłowiańskich kojarzą 

się nie tylko wspomnienia dawnych sławnych bojów, które jnż przed 
wMŚn laty zaprowadziły go do Polski, ale i czarna plama w karcie 
pślkarstwu polskiego, wpisana wołowymi literami 1:7!

| szają nas o głowę zarówno reprezen
tacją, jak i poszczególnymi drużyna
mi

Zdaje się, ie tym samym powiedzie
liśmy wszystko. Kto jest lepszy powi
nien w sporcie wygrać. Słówko „powi
nien“ wstawiliśmy z uwagi na nieobli
czalność, która jest również cechą, a 
może i zaletą sportu. Ona to pozwala 
wierzyć, że nawet w stuprocentowych

obliczeniach zamkniętych cyfrą minuso
wą zdarzają się dodatnie niespodzianki 
i na taki właśnie cud wielu Iiczv.

CZY WYJDZIE LOS?
Kapitan PZPN liczy nawet na dwa 

cudy. Pierwszy, że wygra wielki los na 
loterii piłkarskiej i zwycięży olimpij
skiego medalistę, a drugi — że druży
na, która niemal w komplecie zawiodła 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Ogólna punktacja
I Igrzysk 

Związków Zawodowych

Hebda gra
dziś w Warszawie

Poza tym, jak nie nabrać respektu 
na widok tych wszystkich Szostari- 
czów, Czajkowskich, Miticów, Bob
ków i niemniej sławnych ich kolegów, 
udekorowanych srebrnym medalem o- 
łimpijskim i sławą, przewyższającą 
drugie miejsce w Igrzyskach roku 
1948?! Wystarczy tylko przerzucić 
prasę zagraniczną z bardzo miarodaj
ną angielską na czele, by wyrobić so 
bie opinię, z jakiego ulani są kru- 
szczu. Bynajmniej nas to nie zaskaku
je. Już w czasie pobytu Partyzanta 
daliśmy wyraz podziwu dla wysokie 
go kunsztu piłkarzy Jugosławii. Po
twierdzenie opinii naszej znaleźliśmy 
później w Moskwie, a dalej w Belgra 
dzie i obecnie w... Londynie.

Obiektywna krytyka zagraniczna 
jest niemal jednozgodna. Równie do
brze. jak Szwedom, złoty medal przy 
paść mógł drugiemu finaliście, który 
miał mniej szczęścia i... niezbyt do
brego sędziego Linga. O tym wszyst 
kim warto przypomnieć w obliczu śro 
dowego spotkania, by ni« powstały 
iluzje i fałszywe wnioski.

Prz oc berka

VukM

POLSKA

Janik

Janduda Barwiński

Waike Farpaa Gajdsik

Gracs Al tiar CiaiHk

Csajkovskl II Sobak Mltic

Alanaskovicz Jovanovlcs Csajkovskl I 

Stankovicz Brozovicz

Szostaricz

JUGOSŁAWIA

I

Bobu!«

Michailovicx

Rewelacja Wybrzeża — Olszewski (215) walczy zawzięcie z młodym Będkow
skim (439). Obaj nie osiągnęli jednak rewelacyjnych wyników.

Nokaut techniczny przy wrócony!

W NIEDZIELĘ odbyło się w War-radny — prok. Banc, radny II — kpt. 
szawie posiedzenie Komisji Sta-' Neuding.

W czasie posiedzenia Komisji u- 
chwalono szereg poprawek w regula-

( Dokończenie na str. 2-ej)

Uroczystość

▼ posil ndńołek 23 bm. Legio mmi ro- 

nepreć sąMKkanie tenńm«« z ejAln lago- 

wyrh z drużyną Radomiaka, którego 

nie амт* lekceważyć pomoważ w jego 

barwach gra dobry temsirta Kurmon.— 

Reąwencsimnd Legii Skonedd, Betóow- 

*ki i Olejniazyn są w Sopocie, a aemtą-l 

Jadą na międzynarodowe micArzoctwa 

Polski do Katowic. Le.giz więc na mecz 

1 Radomibkiesn amobiliaowała Hebdę, 

który wraz ze Strzeleckim wystąpię w 

"■»ęłu i w deblu, barw Legii bronić bę- 
•S nadto Wróblewska i juniorzy Radzi» 

* Kudliński, fagi

DAWNIEJ I DZIŚ

Z piłkarstwem Jugosławii szliśmy 
przez wiele lat na równo. Dziś jeden, 
jutro drugi na wozie! Niemniej jednak, 
stwierdźmy obiektywnie, piłkarstwo 
południowych słowian miało za gra
nicą lepszą markę, niż nasze... Miało 
też i... lepsze podstawy. Reprezenta
cją mogliśmy dotrzymać im kroku, a 
częstokroć i wysforować się naprzód, 
gdy chodzi o kluby, to poziom w Bel 
gradzie i Zagrzebiu był lepszy. Mówi 
my o ostatnich latach przed wojną, 
gdy jeszcze dawniej było inaczej. Re 
zultatem tej dobrej bazy klubowej 
jest to, że dziś Jugosłowianie, mimo 
znacznych strat wojennych, przewyż-

tutowo . Regulaminowej PZB, która 
uzgodniła listę kandydatów do nowe
go zarządu PZB, która będzie przedsta
wiona Walnemu Zgromadzeniu na po
siedzeniu w dniu 29 sierpnia w Pozna
niu. Kandydatura prezesa zostanie osia 
tecznie ustalona dopiero w Poznaniu.

Natomiast już ustalono nast. listę: 
wiceprezes organizacyjny — Freudow
ski, wiceprezes sportowy — Bielewicz, 
wiceprezes finansowy — dyr. Skoczylas, 
sekretarz — Rosiński, skarbnik — Mro 
zowski, gospodarz — Nowakowski, 
przewodniczący Wydz. Sportowego — 
Bartosiewicz, przewodniczący WSS — 
Flewicki przewodniczący Wydz. Wysz
koleniowego — Lisowski.

kandydatury 
Komisja nie 
Wyłoniły się

kapitana 
doszła do 
dwie kan-

Odnośnie 
związkowego, 
porozwmienia. 
dydatury: Łukaszewski, Derda, a dopie
re Walne Zgromadzenie ustali, który z 

nich otrzyma to stanowisko.

w
cych 
dr Albrycht, kronikarz — Tomaszewski, 
ref erem ęmw zagranicznych — Wełt,

dalszym ciąga ustalono nastę|niją- 
kandydatów: referent zdrowia —

Pierwsze Ogólnopolskie Igrzyska Związków Zawodowych zakończo
ne zostały w niedzielę, 22 sierpnia rb. uroczystością wręczenia nagród 
zwycięskim Związkom Na stadion wmaszerowały poczty sztandarowe 
Związków, które zajęły czołowe nfejsca w punktacji ogólnej. Na cze
le szli zwycięzcy Igrzysk Kolejarze, w swych bordo-granatowych kostiu
mach. Poczty ustawiły się na murawie boiska, a kierownicy zespołów 
podchodzili kolejno po nagrody, wręczane przez posła K. Witaszew- 
skiego i generalnego sekretarza KCZZ, min. Kuryłowicza.

Najwięcej nagród zebrali oczywiście Kolejarze oyaz drudzy w punkt- 
tacji — Metalowcy. Po wręczeniu nagród, przy dźwiękach hymnu na
rodowego, opuszczono flagę państwową, zamykając Igrzyska.

zaproszeni

Jerlyny sposób од iMpustnikóie
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Lekkoatleci

do Rumunii
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PZ. L A. otrzymał zaprosze- 
. nie dla kilku czołowych za
wodników na międzynarodowe za

wody w Bukareszcie fil i 12 wrze
śnia).

Łomowski i Adamczyk, najpo
ważniejsi kandydaci udali by się 
do Bukaresztu samolotem. A ?* 
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ruszają do boju
Czy Warszawa naprawi 
porażkę belgradzka?

polscy piłkarze
ko boczny obrońca i szybko 
tyzował by się na podobnej pozycji. 
Mielibyśmy wówczas blok defensywny 
złożony z trzech rosłych, silnych ludzi, 
którzy w walce o górne piłki dawali by 
sobie niezgorzej radę. A tych górnych 
szybkich piłek będzie ae strony gości 
naszych napewno sporo.

ZASTRZEŻENIE NR 2

Wolne było naturalnie kapitanowi 
Związkowemu, ponoszącemu odpowie
dzialność za skład nie pójść na tak wiel 
kie — w jego mniemaniu — ryzyko.

zaak  li ma

“ s -
(Dokończenie ze str. 1-ej)

W Kopenhadze będzie właśnie egzeku
torem tego zwycięstw* I Daj mu Boże, 
by ziściły się obydwa śmiałe sny. Na
pewno zaklaszczemy w dłonie i złoży
my hołd jasnowidztwa. Ponieważ jed
nak jesteśmy ludźmi przyziemnymi, to 
te* trudne nam ululać się iluzjami i 
wysuwamy przeciw tego rodzaju kon
cepcji zastrzeżenia.

Cała zmiana w drużynie przeciw Ju
gosławii polega na tym, że miejsce Gór 
skiego wzgl. Kohuta zajmie Alszer, o 
którym przed kilkoma dniami krążyła 
wersja, że pauł ofiarą ćwiczeń w trój- 
skoku, zamiast Jabłońskiego li grać ma 
Gajd.uk i ta Skromnego — Janik. Na 
tego rodzaju zmiany można by się je- 
•zcze pisać, ale wolelibyJmy, by nastą
piły one też nieco bliżej bramki. Gra 
obrony naszej w Kopenhadze mogła ■ 
pozbawić człowieka wszelkich złudzeń. • 
Jeśli jeden i drugi obrońca gonili za! 
dobrymi skrzydłowymi duńskimi, jak 1 
pieski z« nogą odtrącają nawpół po
błażliwie nieszkodliwych natrętów, I 
wolno nam mieć poważne obawy,Jak I |0'k t/ porażki Czechosłowacji.

Tymcattem eie«podai*w*nla Czacho | 
atowacy Dłobny, C*mik wygrali de
bla * parą Brown, Long 10:8, 4:8, 6:3, 
8(4.

Następnego dnia miano rozegtać * 
ob* pozostałe single, zdołano lednak i' 
roztgrać tylko jtdnago, który trwał...! 
prtaiiło 4 godziny.

Drobny widocznie po.t.nowił tr.h* uilw,rc‘a udowych i 30
billtow.ó *ię z* porażką z Sldwellem w dniu “h kończenia jest
1 waloayl do upadłego 1 Qu'*icm dokumetdem, ie Igrzyska
Msct wygrał oatatecznle Czaeho.ło-. .₽rT.gT
wek po pląeioaetowal dramatycznej ■ 
watce «18. 3:6, 18:16, 6:3. 7:8. Było to 
spotkanie o tak niebywałym napię
ciu. jakie dawno jeż nie oglądano — 

i a wynik przynosi zaszczyt teniaiJcie
CSR.

rońeę w pierwszej chwili dostał by mo
że lekkiego szoku, jednak zdyscyplino
wanemu temu zawodnikowi możnaby 
wytłómaczyć sytuację i gry na lewej 
obronie nie uważałby chyba za coś 
uwłaczającego czy... pierwszy krok de 
wyeliminowania go z reprezentacji!! 
Mamy wrażenie, że krakowianin speł
niający doskonale rolę trzeciego beka 
dalby sobie niemniej dobrze r«dę ja-1 ale dlaczego znajdujemy obok rezerwo-

Australia - C S R 2:2
Drobny wygrał z Quistem
SPOTKANIE tenisowa ffliędzyatre- 1 Drugi (ingl miąday Cernikiaa * Sid 

fowe o puchar D*vi(a, rozrgywa i wellem odłożono n* dzień naatępny.
na w Boatonie miąday Australią i: Carnik teoretycznie nie ma wielkich 
Czechosłowacją obfituje jednak w nie 1 szans, ale skoro istnieje jednak moż- 
spodzianki. Po dwóch grach pojedyń 
czych, rozegranych w pierwszym dniu 
jak podawaliśmy Australia prowadzi
ła 2:0 i nic, zdawało się, nie wróżyło 

’• , by wynik końcowy nie przyniósł wy

to wypadnl* a jeaaea* lepszymi ałtray« 
dłowytui Jugosławii.

CESARSKIE CIĘCH
W nadawyrtdjnym numerta piątko

wym wspomnieliśmy * pewnej śmiałej 
koncepcji jak* rei się nam w głowie. 
Dziś możemy ją adiatlslć. Mają« na 
uwatlaa konieczność ttsaczelnienia tyłów 
wobec lotnych i nicbesplecznyeh na
pastników jugosłowiańskich, ważylllitb 
my alę na 
fensywną 
momlka) 
Bartyla — Parpant).

Można by ewenłualnle Jako atopper« 
użyć twardego 1 nieustępująeego ae swe 
go miejśca Tarki zamiast Bariyli.

Parpan desygnowany na lewege ob-

radykalne eitel« i trójkę 
(wliczamy środkowego 
aestawllibyśmyi (Gędłek

tle*
po-

Walki o mistrzostwo
Ligi lutlowel

RAOOM (Tli. Wl.). Na Boisku ..Btonl" w 
Raeemlu rozegrano zoital* zawody molo- 
*yklowe ó mistrzostwo ligi ŹUlldwaj. By
ła to czwarta i ostatnia eliminacja. po 
któiel uitaiona totlanlo ostateczna kiesy« 
1lkae|a mistrzostw Miski. W lewetoch 
brały Uósiai ciOlowe «rutyny: CKM War
szawa znajdujące sio dotychczas na pierw 
Szym miejscu w tabeli. KM law et I ..O* 
kecie" Warszawa. Rozegrana I biegów. W 
katdym Biegu startowało po i tawodni- 
ków Posicsególhe biegi dely następują
co wyniki:
•■■■■•toto“""“-1 ■ 1

Radomiak ,
przegrał
w Świdnicy

WROCLAW, 22. 3. (Tej. wł.) W Swîd- 
nicy Pe-ionta pokonał« w meozn o mi- 
Otrzoetwo drużynę Rrsdomiaka

tll-D 
pkt.

1
У
4
4

TARIIA

2:1.

U 
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Rademtak 
Ott(«vla

•KURT 
flor 

a 
a

Owardla. Si«s. 4 
Po'onla. świto. t

st. br. 
U: I 
lilii 
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ЗГ ARTA NA DOLNYM ŚLĄSKU

WROCŁAW, 22. I. (Tri. wł.) Ligo*» 
drużyna Warty pokonała kombinowany 
drużynę Paśarwogu i WUZ 8:1 (5:1),
■dobywając bramki praca Szozytniaki 6, 
Gendcrę 1 i Bułdciego 1. Wrocławianie 
by+i ostablełil brakiem zwwmłntków któ
rzy grnii lego rlrńe w rcąsror.entecji Dol
nego Sląrka.

Z Asbothem 
esy bsi? •••

W środę 25 bm. roąpoezynaj* ałę w 
Katowicach międs)««ro<'<”łe mistreo«. 
wo Tulski w tenine. Niestety wydaje alg, 
że stawka graczy Mgranicenycli (mimo 
obietnic) ni« będzie sbyt silna

Witany napewno, że będsie paru Cze- 
chów* tdopewiri są SzwotH, a s Węgrów 
być może przyjedue któryś. »1* udtioł 
czołowego teerieiaty Europy AsłnHlio je« 
bardzo wątpliwy. Jak« j*M przyczyn«, że 
turniej będzio miał (prawdopodobnie) 
blr.dJulką /»granic»n* obsadę — trud
no dociec A szkoda, bo »ornecki, jak 
donoM* ■ Sopotu, dochodzi po chwilo
wej niedyspozycji de formy i mógłby się 
■nów „podciągnąć“ — oczywiście tylko 
■ naprawdę klasowym graczem, fsgj

I neść ogólnego i to wielkiego sukce
su — kto wie, czy Czechosiowak nie 

) wzniesie się na wyżyny i zdoła to de 
cydujące spotkanie wygrać? Dla teni 
sa Czechosłowacji zrodziła się wielka 
szansa.

I

zatańczeniu 
îgrzjsk Zw. Zaw.

Kilkanaście tysigey widzów w dniu

dotlę zudunie. Różnorodność imprez, w 
wielu wypadkach dobry poziom sporto
wy, ostre i zacięte walki złożyły sif 
zarówno na atrakcyjność widowiskową 
zawodów, jak i na wartości esią^ntąc 

I czysto sportowych.
Bilans zatem I Igrzysk Sportowych 

Związków Zawodowych jest niewątpli
wie dodatni. Chodzi teraz oto by suk
ces ten umiejętnie byt zdyskontowany. ' 
Ideą bowiem jest, by wszczepić zami
łowanie do sportu w jak największe ize 
sze Związkowców i właśnie w oparciu 
o nie dźwignąć ogólnie kullt.rę wycho
wania fizycznego. Żeby sport nie kieł
kował jedynie wśród co bardziej zapa- 

jj lonych i entuzjastów, lecz by wchło
nął setki tysięcy czynnych jego wyznaw
ców.

Sądzimy, ie otwiera slą właśnie te
raz wdzięczne pole do działania w po- 

t szczególnych Związkuch,
jednak energicznych organizatorów 

_t '■ umiejętnych kierowników.
czynienia nie z

Bieg I: 1) Wąilkowski ₽KM 1:45 min., 2) 
HoWsckl Rawicz, S) Morawski Okgcta. 
Ctat Węslkowiżtęgó byi najlepitym wyni-- 
Rlem dnia.

Blag II: 1) Bl«katiRI Bawię* 1:47, 
Chleblcz RKM. I) tendrów,ki Okęcie. Wy
ścig ten byt Jednym z najbardziej «mo- 
«jonujących PoMMkowo prowadtll Chie- 
feict, lect lieltaisltl wymija go na drugim 
6)tr*tenlU I nie eddaja prowadtanl* ai 
< -> mety. , szczególnych Związkach, Wymagające

Blag III: 1) Oabrowsk' PKM 1:51, 2) Ka- jednak energicznych organizatorów i 
n’4, , 'umiejętnych kierowników. Mając do

Bl»g IV: 1) Osbrowiki MtM 1:Jf, 2) 2en- , , . , , !
drowrld Okęcie. J) Nowacki - Rawicż na czynienia nie z jednostkami, lecz dzie- , 
trzecim okrążeniu Nowackiemu zgasi mo- siętkantl tysięcy, rzecz Wytlltlgil spręży- I 
tor. Wymrnal go Oąbrowski I wyorat bieg ste: organizacji i właściwego kierów-

Bieg V: 1) Kapała — Pawic» 1-55, 2) Mo- . , . . ,, , . ,rawski Okede, 3) Globlch PKM I ntCta'“’ nle Wko do wifk-
Do wyścigu VI Okęcie wystawiło Innego szych Środowisk i skupisk ludzkich, lecz 

zawodnika zamiast Bonch«la pojechał j do tych pomniejszych, często zapom- 
Kwafnlewikl, jednak wycofał (ta tara» po 
starcie na »kulek defaktu motoru. W’Sl- , 
kowskiemu zgesl motot I bieg ntrofco- 
drtewa-ie Wygrał Stakaiskl — f _ 
1:44 7 drugi Wąslkowskl,

Bieg VII: 1) Nowacki 1:ŚJ, i) Ch'ebict,
3) KwalnieWskl.

Bieg VIII: 1) gi*kal»kl, }) Morawikl. J) 
Dąbrowski, który prowadził prze* pierw
sze trzy okrątenla. Ne czwartym wymlęąl 
go na wirażu Siekalskl.

Bieg IX: 1) Wątlkowskl PKM 1:18, Î) Ka
pela — Rawie*. 3) Źertarowlkl — Ok«ct*. 
W punktacji ogólne) zawodów 
był zdobył 22 punkty. ÓKM 21,

★
W Warsławl* prted mecrem 

Słowacją, który rozegrany 
września na stedlanle Skry odbedtle «I* 
obóz dla mołocyklldów, n* który PKM 
»aengatowal trenera ciesklego.

W ŁODZI
ŁÓDŹ, 22. 8. (Tel. wł.) Na torae toż- 

lowym w Łodzi odłiyły się wyścigi mc- 
tocjdslowe, wchodzące w 4cł»d 4-rj eli
minacji drużynowej • wejście do Id«l. 
Do pojedynku na marcie >*iwięU «awed- 
ntey Olimpii (Grudziąrł«), Tt*nwejie 
ize. OKS łórWsiejt*. Ze w»*y»t:k1ch odby 
tfch biegów na wyrótolenle (eełuęui* 
hrewitrowe ja«da Kołrrmka (Tremwa- 
jer*), który ueyAał najlnpeiy etm dtds! 
4 okrążmia toru ptmejecheł on w etosie 
1144.

MotocyAlieta DKS. Mucha, uległ P«d- 
rad« Ja«dy wypadkowi, na «mrtęście kon- 

I ””*• okazała eię niegroźna.
3V ogólnej punktacji ewycłęrtwo od- 

inśe«i nwrtoeyfcMM Olimpii — 29 pfct., 
przód Twnwejarzrnni — 17 płc*. ś DK.9

niemych
Jak Wiemy, Igrzyska miały obok po- 

gawlez ważnych osiągnięć pewne tu i tom chro- 
J poufałości, Niech będą doświadczeniem 

i nauką na przyszłość. Nie mamy szcze
gólnych zdolności organitacyjnych, dla- 
czego odchyleniem od tej przywary nie 
mają byt właśnie poczynania Związków 
Zawodowych organizacji Jednoczących 
w sobie ludzi pracy, a więc ludzi, któ
rzy z pewnością lepiej od innych .'no
gą właśnie pokonać najwięcej trudno- 
id? (8g)

KMR zdo-
Ożycie 10. *

* Czeebo- 
zostaoi* iś

NA ŻUŻLU W PUCKU

PUCK — W tróimeozu o mtatrto- 
stwo L>g: Żużlowej Aa tor«* w Pue- 
k« zwyciężył LKML Leszno — 21 
pkt., przed KMO Getrów — 19 pkt. 
I OKM Gdańsk - 9 pkt

Najlepszy oaas uzyskał Smociyk 
(LKM Leszno) — 1:40 min. — na 
4-ch okrążeniach toru.

słu

nawet jako 
się przeciąż

również ce

wyeli blanka i Grunera również Skroni 
nago i Szczurka?

Czy p. Alfus, który bawił przez kil
ka dni w Warszawie nic nie dyszał o 
słabej formie Legionistów, a co waż
niejsze o poważnym kryzysie w druży
nie wojskowych i bardzo radykalnych 
środkach, na jakie zdecydowało się 
sznie kierownictwo klubu?

Nie wydaje nam eię, by był to 
powlodni moment do powoływania 
wodników warszawskiego klubu w więk 
szej ilości do reprezentacji 
rezerwowych, którzy mogą 
znaleźć w akcji.

Mielibyśmy zastrzeżenia
do innych pozycji. Jeśli Br,hula nic bę
dzie o pełnych 180 procent lepszy, niż 
w Kopenhadze, to pociecha będzie sła
ba. W stolicy duńskiej nie potrafił vry- 
krzesać te siebie ani krztyny bojowości 
i energii.

Kto wic ety nir-zrobił by tego 
v ,*kszyni stopniu Kubicki, mimo 
jrieżcń, że gra tylko jedną nogą.

Cóż napisać o Jugosłowianach?
Skład ich podajemy na innym miej

scu. Różni on się od finałowego w Lon
dynie tylko w dwu pozycjach: miejsce 
sv bramce zajmuje znów doskonały Szo 
s’arie, a na prawym skrzydle zamiast 
słabszego Cimermancicza gra Michailo- 
Vie, którego nie wystawiono przeciw 
Szwecji z powodu kontuzji.

W zeszłym roku w Belgradzie grało 
siedmiu piłkarzy a dłiailjsaego składu. 
Figońs innych oanaesa bessprzeCsn« 
wzmoe cnie zespołu!

Tak więc wyglądają nagie fakty, a ro 
przyniesie nam środa — zobaczymy!

T. Maliszewski

w 
za-

Jugosłowiańscy piłkarze potauani 2:3 
j WROCŁAW, 22. 8. (Tel. wł.) Wbrew 

wszelkim prognostykom i wyliczeniom
; piłkarska reprezentacja Dolnego Śląska 
[ pokonała reprezesitację Związków Zwwo- 
I dowych Jugosławii, występującą pod na
zwą Dalmacja w stosunku 3:2 (0:2). — 
Zwycięstwo nie było przypadkowe. Było 
ono rezultwtezn pięknej i ambitnej gry. . byli Jugosłowianie w 31 min. ae strzału 
Goście mogą być zadowoleni, gdyż 
Krzyk nie miał szczęścia: raut karny 
strzelił w słupek. Szczęścia nie miał taż 
w pierwszej połowie Sieczęga. Strzelona 
na bramkę piłka w momencie kiedy oda 
wało eię że ląduje w siatce, zawadziła 
również o słupek i wyszła w pole.

Z «»połowi wrocławskiemu należy się 
w pełni Mnduiony poklwk. mając przed 
sobą twardego, do-konale wyszkolonego 
przeciwnika, potrafił wznieść się na wy- 
soki poziom i mecz rown-rrygnąć na swo- 
j* knrsyść. Było t* tym HudniejMe, łe 
poście werfioenili swój dcled zawodni
kiem <4<ipy olinqńj.<4iiej. Pnza tym wro- 
eławlArtie potrafili ae Mami 0:2 zepchnąć 
prziwiwłtik* do def<m«ywy, obayprć la
winą ataków, ctrzelić kolejn«ł trzy bram
ki i mecz wygrać.

Jugosłowianie grali modnie, wyebodzi- 
[ li szybko na pozycje, dobrze strzelali i 
: szybko kombinowali, ale natrafili na do. 
skonale usposobionego przeciwnika i 
ulegli.

W ich drneynśe najiepioj grała obron*, 
w ołdt i biwilzo poiłmbrJ elę prawo-Arsy- 
<Mowy Andrijaccy. Pomoc grula dobrze 
taktyranle, wygrywając duto pojedynków

I

łem Sienzęgi w aut. W 8 min. bramkarz 
broni rob ’ rwonauą strzał Luslicy, w 9 m. 
atak Polaków »trzymał ręką obrońca 
gości. Podyktowany rzut karny nie wjfc 

, korzysta) Krzjk, trafiając w sbeprk. Po 
I kilku minutach jeszcze jeden strzał Sie- 
rzęgi trafia w słupek. Prowadzenie zdo- 

I byli Jugosłowianie w 31 min. к strzału 
prarwo-krzydłowego, który minął obroń- 

I c.ę polskiego, strzelał i piłka rjkoszelezn 
. w padla w siatkę. W 40 min. Lwstica wy. 
j wabił Krzyka z bromki i goście podnś«- 
I źli atMi posiadania na 2:0.

Po przerwie gra wcale nie traci na 
szybkości. Wrocławianie rozpoczęli szyb
kimi atakami i zeąichnęJi przeciwnMkt 
do obrony, po serii doskonałych zagrań, 
ciągłym oblężeniu bramki Dalmacji, w 
21 nuin. do rtr-zalu dochodzi Zwoliński, 
piłka odbija się od bramkarza, ale na 
miejscu jest Siem.ęga. Ogłtietiejący ryk 
20.000 widowni oenajntta, ie jest 2:1.— 
pbtucy nie dają pn.-eciwnikowi srteJull» 
nls. Suną na jego bramkę jak lówaSM.— 
Ree.ultM JM po dwóeh iitiffirtech.

Przeprowadzony środkiem ełak uwieA 
czony zostaje zdobyciem bramki przez 
Szymańskiego, który piłkę eplnsowoł w 
prawym dolnym rogu. Polacy nie sipoczy. 
weją na lawach i prvv ezalonym dopin
gu zdobywają oni w 23 min. zwycięską 
branikę przez Sierzęgę.

W OśtatJiicIi mMtUtacli gry goście czy
nią rozpaozliw* wysiłki by wyrównał, 
ale wroclawiałrnc są W tym dniu doaśio. 

, r . . »Mil. K«Arowy gwtadek dsiegł alf e po
dzięki doskonałej grze głową. Grę rot- radą Krzyk* i tłum ennei ewyrięzeów ■ 
poczynaj* JugtHlowiienta, którzy prz«-1 bobka. Kierownik drużyny jugodowiań- 
prowedrają sśrJt praw* stroną »eLońcso- sklej przyeneł, że pwcrlwtrik był dmly. 
ny reglem. W ro elewi a nie rewanżują «ię ną Три* I w pełni (Mhtaył na awycśę- 
atakiem praw* stron* aakoAmsonytn Mesa I stwo,

350 witany walczyło
w regatach o mistrzostwo Polski

BYDGOSZCZ, 22.8. (Teł. wł.) Prze
prowadzone na torze regatowym w Lę- 
gnowie pod Bydgoszczą regaty wioślar
skie o mistrzostwa Polski zgromadziły 
na starcie rekordową ilość zawodników 
i osad: • Krakowa, Warszawy, Pozna
nia, Płocka, Kalisza, Włocławka, Barci
na, Kruszwicy i Bydgoszczy. Stanęło 
do walki około 88 osad z 350 wioślarza 
mi. Jedynym w tej chwili hamulcem 
w rozwoju tego pięknego sportu jest 
brak taT-oru. Mistrzostwa rozegrano w 
sobotę i niedzielę przy pięknej pogo
dzie i dużym sainteresowaniu publicz
ności. Wynikli

ciwórki półwyścigowe młodzieży do 
lat 13 swyeifżylo BTW w I min. 17J5,
2) KW Gopło KrussWica 4,48,

jedynki II kl. śwyciężyl Rosang Go- 
plo (Kruszwica) 7,56,5, 2) Siesicki KW 
Wisła (W-wa) 8,34,

eswórki wagi lekkiej «wyciężyłn TW 
Płock 749,5, 2) TW Włocławek 7,JB5,
3) Kaliskie Tew. W. Kulisz,

ciwórki półwyścigowe nowicjuszy 1) 
KW Barcin, 2) KW ZZK Bydgoszcz, 4) 
TW Płock, 4) TW Włocławek,

jedynki pań młodszych: 1) Stawika 
AZS Kraków 548, 2) Łaszcsakowics
AZS Kraków,

dwójki podwójne młodszych * powo
du wycofania KW Wisła W-wa bieg nie 
doehodal do skutku. Walkowerem rwy- 
elfńył AZS Kraków,

czwórki półwyścigowe pań nowlejn* 
sitki 1) BTW Bydgoar.ca 349,1, 3) TW 
Płock, 3) KW Wisła W-wa,

czwórki 11 klasy: 1) TW Płock 7,18,9, 
2) KTW Kalita, 3) KW ZZK Bydg.,

eswórkl półwyścigowe i 1) TW Wło
cławek 7,31.9, 2) ZKS Pocatowiee Byd- 
gOMcz, 3) KW Gopło Kruszwice,

dwójki beg «Irmlka Mbirzosiwo Pol« 
ski zwycięża BTW Dydgoszea 7,25 w 
składzie Świątkowski, Radaióski,

ósemki nowlcjusty — bieg z powodu 
braku zgłoszeń nie odbył się.

Wyniki t niedzieli« jedynki pań 
mistrzostwo Polski tlowgrid AZS Kra
ków 6,25,

Czwórki pnń mistrzostwo Polaki: U 
BTW Bydgoiaei ostfda druga 5,23,8 w 
składzie Linda Ginter, Zienikłewicaów* 
na, Wożnlakowa, sternik Polakowska, 
2) Osada I BTW, 3) W I W W-wa,

eewńrlsi to sternikiem Mistrio-two 
Polaki! 1) BTW Bydg. 6,354 (Koście- 
lak, Koterka t, Koterkn II, Sulikowski,

Kto mo
TENIS W WROCŁAWIU

WROCŁAW, 22. 8. (Tel wł.) W me
czu • drużynowe mUmwtwś w tenikie 
Wrocław Aj AZS pokroiaJ Krakowfkie 
Społem 12:7.

Ten mecz się podobał
POZNAŃ, 221 (Tal. Wł.). Prasa — Arły- J 

ścl 2:0 (1:0). Drugie z rządu piłkarski« : 
(palkanla o puchar wędrowny między i 
dziennikarzami I zespołem artystów (cen I 
potnaósklch wywołało * Painanlu nie ' 
notowane do tej pory zainteresowanie, ’ 
gromadiąc na boisku Warty prtastta 11 000 
wldłów Bpalkanla pepriadilła udana re
wia piłkarska, ktarej akteraml pyli rów-' 
nlet ctlenkewla twlątków (awadawych

Metz zakeóctyl *|ą pa tadątaj grze, 
twycląslwam drl*nnlk*r»y ID (10 Brom
ki dl* twycląsklago retpolu uty(k*ll red. j 
tmlgtak1. najlapąty grac* na Belsku «raz 
rad. Wąchalskl. Deskanałyml sądrlaml 
spotkania byli: prtewodnletąey Woj. Rady 
Narodowa) PtąkAlawskl ora* praawadnl- 
e**cy Wa). Rady Kultury, dr tralagan.

BYDGOBZCŻ, 22 » (Tal wl). N« terze 
*ułiowym stadionu mlajsklaga w Bydgosz
czy rozegrano motocyklowa spalkanl* o 
mistrzostwo II ligi, pomiądzy Częstochow
skim Kl. Motorowym, »SM Gdyni* I mlej- 
ssową Palom*, dl* której kierowcy Buda, 
łonln I Tomaszewski zdobyli pierwszo

miejsce utyskując 17 pkt, 2) Gdynia 14 p., 
Cząśtechowlenle zdobyli pkt. 11.

V wrót 
li9i

POGOŃ - KOSZARAWA 3:9

KATOWICE, 22. 8. (Teł. wł.) Pogoń— 
Koezararwa 3:0. Pogoń w doskonałej for
mie, znacznie lepszej od śląskich drużyn 
ligowych Wyróżnił się młodziutki skrzy 
dtowy, Sąsiadek.

ŁÓDŹ, 22. 8. (Tel. wl.) Rosegrany w 
Pabianicach mrri piłkarski o wrJMe da 
Ligi między gdańek* Lechl* a miejsco
wym PTC ukończy! (ię (wyclęatwem 
zośei 3:2 (8:1).

Łechta ((.prezentowała eię bardzo do
datnie i pod każdym względem priewył. 
szala minowy i ciieotyi-mdr grający «e- 
spół PTC, w którym jedynie Miler, gra- 
jąe na środku pomocy, «pełnił do przer
wy «we zadanie. Po (mianie stron mwo- 
dnlk ten przeniósł się do ataku i tu cał
kowicie „«ginął“ wśród nieudolnie (ra
jących kolegów.

Bramki dla PTC «dobyli: Zuber I Ku 
rowtki. Dla gośri: Goździk 3, Rogacz 1 
i bramkarz Pokorakś a rzutu karnego 1. 
Sędziował p. Nowak z Bytomia. Na sta
dionie Mulazlo dę tylu widzów, ilu mo
gło pomieścić skromne boisko PKS. (I.)

cen-

Re-
Cca-
KW

(Dokończenio *0 str. l-e}>

miale sportowym. Najważniejeita 
prawic* jeet częściowe ekreflcol« par, 
92 Reg. Sportowego Przywrócono, 
zgodnie z przepisami AIB-y, aokaut 
teeknlczay w wypadku kontnzH ««• 
wodnika. A lałem ula będzie tak, jak 
dotychczas Iż w razie koatuzfł —alki 
było rozstrzygane na punkty do chwt 
li wypadka.

Sprawę poprawek w regulaminie sę
dziowskim odłożono do rozpatraenln ple 
num Zartądu PZB, gdyż komisja cli«« 
j«aae*a wsięgnąć opinii wszystkich okrę 
gów. Mianowicie cbedid tu o podaiał 
sędziów na kategorie, podtieł sędziów 
na punktowych I prowad««eyeh walki 
n* ringu o «staterM* weryfikację arbi
trów.

Р^-

Reforma eriatreoatw indywidualnych 
I drużytsowyoh Polaki ztMtala uehwa- 
1m* w teki« aataym brzmieata, tak 
to podawał (projekt) „Przegląd Spor
towy" w N-ree z dni* 26 7.48 r. Od- 
no«l sśą to zarówno ilości drużto, |ń- 
itlo wy*t«w<alą poereregńlne Okręgi, 
lak i ayetemn młaheootw indywidual
nych.

8YOOOIZCZ. »4 (tol wl) Na stadio
nie miejskim w Bydgoszczy odbyte tlą 
spotkani« piłkarski« o mlttrzostwo Wojska 
Polskiego pomiędzy reprezentacją lubli
na I Bydgoszczy. Mocz zakończył tlą wyni
kiem 5:5 (2:1). J

nowicjuszy: 
KW ZZZK

nowicjuszy:

1) BTW feydg. 
Dyda, 3) г W

Roszag TW Ge.
AZS Kraków —

' sternik Szyperski), 2) TW Polonia Po* 
nar. ZZK seesłoreetny mis*r* nie bre- 
nił tytułu, ostctędtsjąc twą otadę de 
biegu ósemek.

Czwórki be* sternik* mistrzo-two 
Polski zwyciężyło niespodziewanie KW

> ZZK Dydg. 6,38 (Tojtkowlak, Andrae- 
Jak, Bieliński, Popawckl). Zeszłoroczny 
Ihistrz TW Płock przegrał o kilka 
śymetrów.

Jedynki mistrzostw* Polski — 
ger Yerey AZS Kraków 6,56.5, 2) 
ba AZS Kraków 7,10,9, 3) Nsdr.iej* 
Gopło Kruszwica 7,31,8.

Dwójki mistrzo-two Polski zwycięży
ło TW Polonia Poznań 8,25 (Nikiel, 
Borecki, sternik Spcrakow«ki), 2) KTW 
Kalisz 8,54 zeszłoroczny mistr« PW 
Płock nie mógł bronie tytułu * powo
du braku łodzi.

Czwórki
Łoi,5, 2) 
Płock.

Jedynki
ple Kruszwic* 8,13, 2) 
Ciesielski.

Czwórki młod-zyeht 
6464. 2) KTW Kalisz. 3) KW ZZK 
Bydg.

Dwójki podwójne mislraostwo Polski 
AZS Kraków 6.36.2 w składzie Verey — 
S«ba, 2) KW Gopło Kruszwica.

Jedynki młnd-syeh: KW Góplo Kra
sawica Roszag 7r504. 2) AZS Kraków 
Bujak.

Ósemki inistrzoatwo Polski " nagro- 
dę przechodnią Prezydent* R P. zwy. 
ciężyło BTW Bydgoszcz *,42 (kwiatków 
skl, Koterka 1, Kośelelak, Nowak, Krą- 
żelewski, Radzlńśkl, KetriA* n, 8nlb 
gewskl, sternik Szyperski), ź) KW ZZK 
Bydg. 548-

1) TW Płoftk

ief efonci j&:
MAKÓW, lis (Tot. ♦!.). Kraków — Wi

tta 4:3 (2:0) ligowa Wista bet Oracze I 
żlanlta uległ* w tobol* na własnym bol- 
tku rapratentacjl Kraków* 1:4 (0:2). Re- 
pr«toru*ej* Krakowa stanowił* drużyna 
Orląt, która wróciła ottatnló i triumfalne
go lournaa po Ziemiach Odzyskanych. 
Orląta wygrały latlulanle. demonstruj*« 
ikutactn* I oflarn* g-a B-amkl zdobyli: 
ttadlar i, loctarikl I Wswrtuilak po i. 
dla Wltly: Kohut 2 I Kup*.

N* zawodach trzech zawodników Wisły 
cbchodtllo swojo jubileusze: Sołtysik 450 
moczu. Glorglel J50 meczu I mgr Mlek Mi
chał 100 maczu. Rreres Wisły, dyr. Orzeł- 
skl wręczył Jubilatem złota sygnety.

O wojtela do kl. A tobzowianka po
konała Trzebinią lś> (1:8), • Okocim — 
Podhale 4:2 (2:1). w tabeli prowadzi tob- 
towlank* 1 pkt. przed Okoclm-klm — 4 p.< 
trzeblnl* — 4 pkl. I Podhalem — 2 pkt.

Oo drugiego wytcigu ullctheg« A P. 
• zloty l«ut Wawelu, który odbądrta sią 
12 wrześni*, wplynąly zgłoszenia »“a-ow. 
ców czotkleh: Oobryago. Antona, ««wor
ki, Pohla l Hodaca łtariowae jś będ* 
na czeskich maszynach tatM.czrtyeh. z 
Warszawy nadesłali tgloszenta Wierzba I 
Suchorda. Wobec odwołania wytcigu ka
towickiego. wezm* w nim rćwnlet udział 
najlepsi zawodnicy śląscy

Gajd.uk
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MOŻEMY być zadowoleni, iż dzie 
ki Igrzyskom Związków Zawo- 

dowych już na począlka sezonu zo
rientowaliśmy się choć częściowo w' 
stanie naszego pięśsiarstwa. Bo me-: 
wątpliwie Igrzyska były wielką rewią 
polskiego boksu. Powiedzmy otwarcie, I 
bokserzy zdali egzamin, złożyli mo
że na trzy z plusem, a nie na piął- ( 
kę, ale to na początku sezonu zupeł
nie wystarczy. Nie zapominajmy bo
wiem, że to dopiero koniec sierpnia. 
Trudno więc było wymagać od chłop 
ców1 biorących udział w bardzo cięż
kim turnieju, aby zaprezentowali do 
skonałą formę i kondycję fizyczną. 
A jednak wśród pięściarzy oglądali
śmy i takich, którzy pokonali szczy 
/ową formę. |

Przykładem dla wszystkich młod
szych powinien być Klimecki — stu
procentowy sportowiec, który był 
świetnie przyszykowany do zawodów. 
.Wykazał on wielką karność i dżen- 
telmeństwo, stosując się, bez zastrze 
żeń do Komisji Odwoławczej, która 
postanowiła aby powtórzył on spot- I 
kanie ze Zmorzyńskim. I dlatego 
twierdziliśmy z całą stanowczością, 
że Klimeckiema stała się krzywda. 
Wygrał on bowiem swą walkę fina
łową ze Stecem (co do tego nie ma
ny najmniejszej wątpliwości).

Jak zwykle bywa na tego rodzaju 
turniejach — poziom, szczególniej w 
walkach początkowych był bardzo 
różny. Temu się jednak nie ma co dzi 
wić, bo nawet w czasie mistrzostw 
Polski zdarzają się mecze słabe. Je
dnak w półfinałach i finałach poziom 
walk znacznie się poprawił. Okaza
ło się, że do ostatecznych rozgrywek 
dostali się istotnie najbardziej war
tościowi zawodnicy.

JAKIM STYLEM?
Może nas zainteresować odpowiedź 

na tego rodzaju pytanie? Jakim sty
lem boksowano? I odpowiemy: Wśród 
naszych pięściarzy wyczuwa się coraz 
wyraźniejsze tendencje walczenia na 
półdystans. Większość bokserów sta 
rała się narzucić inicjatywę i atako
wać, bić mocno i skutecznie. Jednym 
słowem, starano się boksować tak, 
jak to czyniono na prawdziwej Olim
piadzie w. Londynie. Czy jest to kie
runek słuszny? To już inna sprawa, 
wymagająca szerokiego omówienia— 
a nawet dyskusji. Moim osobistym 
zdaniem, nowoczesny bokser powinien 
Walczyć według ostatnich wzorów za 
granicznych, ale nie we wszystkich 
wypadkach. Musi być fajterem w chwi 
lach, kiedy tego wymaga od niego 
sytuacja. Ale tak samo powinien 
znać doskonale klasyczny boks i u- 
mieć walczyć na dystans według naj 
lepszych wzorów angielskiej szkoły. 
Dopiero przy odpowiednim połączę 
niu dwu stylów można marzyć o nj'-? 
dzynarodowych sukcesach. W Londy 
nie obserwowaliśmy, że nawet naj
więksi „zabijacy“ potrafili również 
boksować technicznie, bijąc direktami 
stosując świetnie rotacyjne uniki i io 

w sytuacjach, gdy właśnie tego ro
dzaju taktykę należało stosować.

Zróbmy tetaz krótki przeglą zawo 
dników, którz^ta/ybili się na 'czoło w 
turnieju. A Węc w muszej najlep
szym bez wątpienia był łodzianin 
Kargiel. Był to skuteczny pięściarz, 
szkoda tylko, że ma ciągle wady w 
Lindner — przeciwnik Kargieia, 
dopiero w finale zdradził się, że

um>e boksować i zademonstrował j jest ciągle tylko b 
zupe!n:e dobry poziom techniczny, lem, wymagającym

EKWn.lBRYSTYKA 
BOKSERSKA

W koguciej klasą dla sieb’e był je
dnak Grzywocz. „Maksio” w przedbo 
jach walczył słabo, zdawało się, że na 
wet w linale nie wzniesie się na mię 
dzynarodowy poziom. Tymczasem 
Ślązak zrobił wszystkim dużą niespo 
dziankę. Poskromił on Brzóskę w do 
skonałym stylu, a jego sztuczki tech 
niczne graniczyły z ekwilibrystyką 
pięściarską. Zapanował on nad rin
giem niepodzielnie i potrafił komple 
lnie zablokować 
A trzeba dodać, 
tej chwili słaby 
ledwie 52 kg, a
kracza ponad limit wagi muszej.

Brzóska potwierdził naszą teorię, 
którą wyłuszczyliśmy powyżej, a to, 
że samym fajtingiem nie można wy 
grać w ringu i gdy zajdzie potrzeba 
waczyć technicznie. Piotrkowianin

groźnego Brzóskę, 
że Grzywocz jest w 
fizycznie i waży za- 
więc niewiele prze-

dobrym materia- 
dużego oszlifowa- 
kogutów na wy- 
Kuiawa — bok-

nia. Z pozostałych 
różnienie zasługuje 
ser już zupełnie nieźle wyszkolony 
technicznie. Łodzianin Stanikowski 
jest jeszcze b. młody i słaby fizycz
nie, ale jest też dobrym materiałem.

rem, ale nazbyt chaotycznym i jemu 
też przydałoby się jeszcze oszlifowa
nie techniczne. Dobry był Michalak 
(Górnicy), o którym na pewno usły
szymy jeszcze w nadchodzącym se
zonie.

tę włożyć więcej serca, bo swym sil 
nym ciosem z prawej, nie daleko za- 
jedzie.

kasował. Natomiast już w walce fina 
łowej pokazał klasę i dowiódł, że w 
lekkiej będzie go w tym sezonie bar 
dzo ciężko pokonać. Dobry był Stefa 
niak z Łodzi, którego ze względu na 
długie ręce można by nazwać pol
skim Al Brownem. Stefaniak nie jest _
jednak „odkryciem". Dobrze jest On PODZIELIĆ MEDALEM 
znany w Łodzi, gdzie w tym roku półśredniej Cebulak : Trzęsow-
zdobył indywidualne mistrzostwo tego właściwie powinni przekrajać zło 
miasta.

FAJTER Z PIOTRKOWA
W piórkowej zwycięstwo przypa- 

dło Borowskiemu z Piotrkowa, bók- 
serowi o s lnych ciosach, umiejącemu 
dobrze walczyć na dystans. Borow
ski nie jest rewelacją. Już w ubie
głym sezonie odnosił poważne sukce 
sy, a przede wszystkim może się 
szczycić znokautowaniem Sieradzana. 
Jego przeciwnik Panke był stylowszy 
ale mniej ^kuteczny. Właśnie dzięki 
stylowi rozstrzygnął on walkę finało 
wą z Matlochem na swoją korzyść. I gotował się do Igrzysk i zdobył zło- wyczerpał wszystkich swych możliwo

W lekkiej na czoło wysunęli się ty medal. Był on bez wątpienia naj ści. Sądzimy, że gdyby chciał _  to
Rademacher i Stefaniak. Rademacher bardziej stylowym bokserem turnie- ■ jeszcze wiele mógłby się nauczyć, 
wolno „rozkręcał się“, początkowo ju. Finalista — pomorzamn Paliński, Jednym słowem, Trzęsowski jeszcze 
mecze miał dość słabe i za dużo in- jest twardym pięściarzem — fajte- musi popracować nad sobą i w pracę

| ty medal na pół. Stoczyli oni ze sobą 
I niemal równorzędną walkę. Cebulak
1 miał nieco lepszą i skuteczniejszą
1 końcówkę, za co pewnie przyznano 

turnieju mu zwycięstwo. Ciosy, które zadawał 
_ pomorzanin były celniejsze i wydaje 

mi sie. że iednak czyniły wrażenie 
Nadto Cebulak po-

GRĄDKOWSKIEGO 
WARSZAWA ŻEGNA

W półśredniej rewelacją 
był udział weterana Grądkowskiego, ■ 
który postanowił zakończyć swą ka- mi się, że jednak czyniły 
rierę bokserską w swym rodzinnym na łodzianinie, 
mieście — tam, gdzie ją rozpoczął siada niewątpliwie bogatszy repertuar 
przed 16-stu laty. Grądkowski z wiel ciosów niż Trzęsowski. Łodzianin czy 
kim nakładem pracy i ambicji przy- ni wrażenie boksera, który nadal nie

Walka o złoiy medal Z. Z
rozgorzała na dobre w półfinałach i finałach

Stec jest obiecującym bokserem 
lecz Klimeckiego — skrzywdzono

TURNIEJ bokserski Zw. Zaw. im bliżej finałów, tym stawał się 
bardziej interesujący, poziom bowiem walk podnosił się wi

docznie, a siły przeciwników wyrównywały. Nie wszędzie jednak. 
Okazało się bowiem, że czołowi nasi pięściarze ekstraklasy, którzy 
w eliminacjach walczyli raczej niemrawo, w finale (a więc rozkładali 
siły) pokazali klasę wysoką. Dotyczy to w pierwszym rzędzie Grzy- 
wocza, który w niedzielnym finałowym spotkaniu z Brzóską zade
monstrował boks najprzedniejszej marki.

się walkowerami, spowodowanymi nie ’ ciwmika. Ale czy to wystarczyło do zwy- 
dopuszczeniem przez lekarza jednego ■ cięstwa? Obaj zresztą nie pokazali nic i 
z przeciwników. Wywołało to gorące obaj stoczyli walkę bodajże najsłabszą z

„DWURUNDOWIEC"
KoosowtŚŁi wj-padt dość dolwze. Jest 

■ to jednak niestety pięściarz „dwurundo- 
1 wy", który prowadząc przez dwie pierw, 

--ze rundy, dzięki dobrej laklycc i inte
ligencji, przegrywał z reguły trzecie stor 
cia. Pcrproatu na finiszu nie umiał prze
ciwników wyprzedzać ciosem, co być nio 
że jest wynikiem niedostatecznej kondy
cji fizycznej. Dobre warunki posiada 
krakowianin Rapacz, który z Kossow
skim stoczył zupełnie równorzędną wal
kę. Zdaje się, że o tym bokserze rów
nież jeszcze usłyszymy w tym sezonie.

W półciężkiej na ogół posucha. Trium 
fował Paterok, gdyż wszyscy jego mało 
doświadczeni przeciwnicy zlękli się jego 
fantastycznego ciosu, sygnalizowanego 
na metr, który trafiał w żołądek i wysy- 
łał do krainy marzeń. Ten obszerny cep 
nie może jednak być straszny dla ru
tynowanych bokserów, którzy z pewno
ścią zawsze go tmikną. Szkoda, że z tur
nieju został po dość przypadkowym no
kaucie wyeliminowany Urbaniak, który 
miałby w finale chyba najwięcej do po
wiedzenia. Bork bardzo słabiutki, a w 
finale położył się na ringu przed otrzy
maniem ciosu. Rudzki nic poczynił żad
nych postępów i jest ciągle 
riałem. Szczypiński potrafi 
rzyć, ale nie uinie wyrobić

tylko mnte- 
mwnn ude- 
•obie pozy •

Wróćmy jednak dla porządku do 
półfinałów, które rozegrano w sobo
tę. W muszej skończyło się dość 
s. ybko Zarówno Lindner jak i Kar- 
ger wygrali w II r. przez k o. Obaj 
mają cios i niezłą technikę. Przewa
ga ich była widoczna.

W koguciej Brzóska stoczył bar
dzo ładną walkę z Kujawą, który od 
gryzał się doskonale. Kondycja Brzó 
ski wzięła górę. Grzywocz wygrał 
swój półfinał z twardym Stanikow- 
skim tyle, ile było potrzeba i bynaj
mniej nie zaimponował.

NIESPODZIANKA
Pierwszą sensacyjkę zgotowała wa

ga piórkowa Panke wprawdzie b. 
nieznacznie, ale wygrał z Matlochem. 
Był precyzyjniejszy w ciosach lepiej 
trafiał Matloch bił dużo i chaotycz- i 
nie. Brzozowski wyraźnie wygrał z | 
Tyrałą, demonstrując boks skuteczny 
i przemyślany. Tyrała miał ostrzeże- ' 
nie za bicie głową.

W lekkiej 1 
nie z Kottasiem. 
nym (lecz nie celnym) ciosem i Rade 
macher walczył świetnie i zwyciężył j 
pewnie, acz tjie bez wysiłku, rów-1 
nieź dobrego’' Stefaniaka.

W półśredniej Grądkowski wygrał 
z Borowskim przz t. k. o. w 3 r., 
Pa'iriski wypunktował Michalaka.

W średniej Trzęsowski z Kossow
skim pokazali boks tym razem dużo 
lepiej, zwłaszcza w zwarciach. Walka 
typowo remisowa. Cebulak po brzyd 
kiej walce wygrał z Rafaczem, prze
ważając w zwarciach.

(Spóldz.) i Grzywocz (Górn.) ze Stanl- 
kowskim (Włókn.).

W. piórkowa: Panke (Spóldz.) z ,Matlo
chem (Górn.) i Borowski (Chem.) z Tyra
ły (Bud).

W. lekka: Krysiak (Chem.) z Kottasiem 
(Sam.) i Rademacher (Met.) ze Stefania
kiem (Wlókn.).

W. pólirednia: Grądkowski (Bud.) z Bor- 
cowskim (Spól.) przez t. k. o. w III r. i 
Paliński (Cukr.) z Michalakiem (Górn.).

W. średnia: Trząsowski (Włókn.) z Kos
sowskim. (Bud.) i Cebulak (Cukr.) z Rapa- 
czem (Samorz.).

W. półciąika: Bork (Leśn.) ze 
skim (Kol.) i Paterok (Górn.) z 
(Spóldz.) przez k. o. w I r.

W. clątka: Klimecki (Spoż.) z 
skim (Spól.) 
(Włókn).

SERIA WALKOWERÓW
Walki finałowe (w niedzielę) rozpo 

częto o g. 10 od spotkań o 3 i 4-te 
miejsce. Z tych aż pięć zakończyło

Szczy piA- 
Rudzkim

Flisikow- 
i Stec (Chem.) z Jaskólą

Złoty medal
-------- — •

i niezbyt wybredne w geście i okrzy ( finałowych. Cebulak nadto znacznie ob- rjl‘ 
ku protesty widowni, której zachowa mżył loty, jest mało ruchliwy i bije me
nie na walkach finałowych również j idnie i chaotycznie, 
nie było na poziomie (zwłaszcza try-1 
buna z zawodnikami. Okazuje się, że JESZCZE RAZ MŁOTEK 
dużo ludzi lubi boks, pasjonuje się, pat rok znów ruszył z tą swoją lewą, 
nim, ale się na nim nie zna, natomiast' |ja,h, bach — nic. Bork odskakiwał jak

i, co w sporcie. baletowa, blokował się dołem dobrze i 
I odgryzał prawym sierpem. Więc Pate-

I —3 
rok czekał na tę swoją lewą i oto z pół- 
dystansu znów wyskoczyła lewa na ucho 
Bonka, który runął zaraz na ziemię. Czy 
mój wstać, czy nie, to jego rzecz. Zo
stał wyliczony.

dominuje szowinizm 
jest niedopuszczalne.

Niedopuszczeni byli przez lekarza WALKA o złoty medal 
Stanikowski w koguciej, Tyrała w 
piórkowej, Kottaś w lekkiej, Borow
ski w półśredniej i Szczypiński w pół 
ciężkiej.

W muszej Górawski wypnktowal 
Sylwestra po dość żywej i szybkiej 
walce, podobnie Kossowski Rafacza 
w średniej. Rafacz był zupełnie bez
radny w zwarciach. Wreszcie, Jaskó- 
la w ciężkiej wygrał pewnie z Flisi- 
kowskim.

Finały o złoty i srebrny medal roz 
poczęli k muszej Karger z Lindnerem, które 
obaj nieźli technicy i obaj z ciosem, wygrał 1 rundę.. W l _ _

Karger stale w ataku, nie daje ode- techniczna przewaga Klimeckiego, któ-
tchnąć przeciwnikowi i tym go osta- ry notabene raz b. czysto i silnie tra-
tecznie zwycięża. Karger wygrał prze fia na punkt tak, że Stec aż się cofnął,
de wszystkim doskonałą kondycją 
(bodajże najlepszą, jaką widzieliśmy w 
tym turnieju).

KLIMECKI SKRZYWDZONY?
Szykowano się na walkę w ciężkiej 

specjalnie. Co zrobi Stec, Co zrobi Kli^ 
mecki, jak się będzie bronił?

Stec nie pokazał wiele (tym razem), 
był jakby bojażliwy i znów te ciosy, 
-----J są jednak b. niecelne. Klimecki 

drugiej podobnie

Kiuwą. | __ e
Krysiak wygrał minimal j
'em. dysponującym sil- , w «

w koszykówce
j Półfinałowe spotkania w koszykówce 
| przyniosły następujące wyniki: Koleja

rze — Budowlani 44:10 (24:5), Spół
dzielcy — Chemicy 65:44 (35:15).

W finale o pierwsze miejsce Koleja
rze pokonali Spółdzielców 51:34 
(33:18). 1 unktami dla zwycięzców po
dzielili się: Śmigielski i Jarczyński — 
po 14, Kolaśniewski — 10, Kasprzak — 
7 i Grzechowiak — 6. Dla pokonanych: 
Mokwiński — 12, Michalak — 8, 
Skrodzki, Pawlak i Kulczycki __ 4, Ja
kubowski — 2. Najlepszy w zespole Ko 
lejarzy był Grzechowiak — dusza ca
łej drużyny. Kolejarzy cechowało wzo
rowe zachowanie się na boisku.

O trzecie miejsce Chemicy pokonali 
Budowlanych 31:14 (21:7).

— Ogólne biorąc turniej koszykówki 
miał słaby poziom 
Czmoch — jedynie 
wy Spożywcy — Spółdzielcy i finało
wy Kolejarze — Spółdzielcy stały na 
poziomie dobrym.

zniósł, trze- 
go na deski

okładali się 
Szczypiński

MŁOTEK DZIAŁA
Paterok ma siłę młota w lewej. Nie 

wiele umie, ale ta lewa jest piekiel
na. Rudzki' mógł się trzymać tylko 
minutę. Dwa uderzenie 
cie (w żołądek) rzuciło 
i został wyliczony.

Bork ze Szczypińskim 
dzielnie, ale nie celnie,
był agresywniejszy, Bork jednak lep 
szy technicznie i trochę czyściej tra
fiał.

Flisikowski w ciężkiej niewątpliwie 
już ma pojęcie o boksie, ale mamy 
wątpliwości, co do jego wagi. W każ 
dym razie o wadze ciężkiej może ma 
rzyć dopiero, jak się rozrośnie. Je
den cios Klimeckiego położył go do 
„10". Wyglądało, że Flisikowski mógł
by wstać, ale wołał nie. Stec z Ja-

— mówi sędzia 
mecz ćwierćfinało-

PRZYKŁAD DAŁ GRĄDKOWSKI

— Tak samo powinien zrobić „Kol
ka“ — komentowało głośno wielu kibi
ców, kiedy Grądkowski ogłosił swe wy- 
cofanie się z ringu, — straszy młodych,

Eugeniusz Durlik, młody pływak Poci- 
josoeów, który stracił lewę nogę w par- 
tyzantce, startował u ramach Igrzysk i 
wykazał prawdziwie sportową ambicję. (

J ** I * —- — 'f J Uf »»C. *’• Y A» - rr — > iisssrssj
skółą stoczyli równą walkę. Stec był markieruje, a jak przyjdzie do walki 
ruchliwszy i więcej atakował. Dużo ! z bokserem zagranicznym, to 
jednak ciosów nie trafiało. Stec nie 
dużo jeszcze umie, ale ma warunki 
na świetnego ciężkiego.

A oto wyniki półfinałów
W. musza: Lindner (Spot.) z Sylwestrem 

(Cukr.) I Kargier (Wlókn.) z Górawskim 
(Met.) przez k. o w II r.

W. kogucia: Brzózka (Chem.) z Kujawą

nawet od Urugwajeżyka
obrywa

*

w 
kozłów.

Plotkarka Matera toy różniła 
półfinale wywinięciem kilku 
Zaplątały się jej nogi na ostatnim płot
ku i do mety dobrnęła na czworakach.

BENEFIS GRZYWOCZA
Spodziewano się na ogół wyrównanej 

walki Brzózki z Grzywoczem, a... może 
nawet niespodzianki. Tymcz^em ślązak, 
który poszedł tym razem na cały gaz — 
pokazał boks świetny i zupełnie zdeto
nował Brzózkę. Wsżystkie, zresztą nieli
czne, ciosy wyłapywał świetnie na ręka
wicę, zwodził ciałem, zmieniał dystans, 
wchodził w przeciwnika i wyprowadzał 
cios z każdej pozycji! Właściwie Brzóz
ka nie istniał, choć próbował wszystkich 
swych sił i umiejętności i walczył ambit
nie. Bardzo wysokie zwycięstwo ślązaka.

BOKSER Z MYŚLĄ
Jest nim niewątpliwie Borowski. Ob

serwowaliśmy wszystkie jego walki i 
twierdzimy, że ten chłopak, jak rzadko 
który, myśli w czasie walki. Ma „kopa“, 
ale go nie nadużywa. Bije wtedy kiedy 
trzeba i ciosy jego dlatego są rzeczywi- 
ście celne. Panke po 2-ch randach się 
poddał. Radzimy zwrócić baczniejszą u- 
wagę na bardzo obiecującego Bor o w- 
ski ego.

W trzeciej Stec rusza do ataku i osła
bia Klimeckiego, który jednak kontru- 
je. Stec ani razu nie zaatakował dołem. 
Naszym zdaniem 2 pierwsze rundy by
ły Klimeckiego, trzecia Steca — ale nie 
w tym stosunku by przeważyła tamte 
dwie. Przyznano zwycięstwo Stecowi.

Po każdej walce odbywała się uraczy 
stość wręczania medali za pierwsze 
miejsce — złotego, za drugie — srebrne 
go, trzecie — brązowego.

Oto lista zwycięzców i medalistów:

OSTATNIA WALKA 
GRĄDKOWSKIEGO

W lekkiej jeszcze jeden w. o. Krywn-, 
ka nie dopuścił lekarz do walki z Ra* 
demacherem. W półśredniej Grądkowski 
Manę! na ringu jako czynny zawodnik 
po raz ostatni w życiu. Walczył dobrze, 
inteligentnie' i pewnie (zwłats7xv.a w 2 
pierwszych rundach) wypunktował Pa. 
lińskiego.

Owacjom nae było końca Piękny ko
niec kariery dobrego, zasłużonego i syin 
pa tycznego boksera.

Grądkowski będzie teraz instruktorem. 
Sfdoniy, uczniowie powinni się do 
niego garnęć, bo n»ogą «ę nauczyć do- 
brego boksu.

MOŻNA DYSKUTOWAĆ
Chodw o walkę Cebulwka z Traęaow- 

dum. Sędziowie przyznali zwycięstwo 
Cebulakowi. Trzęsowski miał przewagę 
lekką w U 2 rundzie — w trzeciej ta- 
finiszował Cebulak i bardzo osłabił jwze

W. musza: 1) Kargier (Włókniarze).
2) Lindner (Spożywcy).
1) Górawzkl (Metalowcy).
W. kogucia: 1) Grzywocz (Górnicy).
2) Brzózka (Chemicy).
5) Kujawa (Spółdzielcy).
W. piórkowa: 1) Borowiki (Chomicy).
2) Panke (Spółdzielcy). *
S) Matloch (Górnicy).
W. lekka: 1) Rademacher (Metalowcy). 

-1) Krytlak (Chemicy).
J) Stefaniak (Włókniarze).
W. pólirednia: 1) Grądkowikl (Budowla

ni).
2) PaliAski (Cukrownicy).
3) Michalak (Górnicy).
w. średnia: 1) Cobulak (Cukrownicy).
2) Trząiowikl (Włókniarze).
3) Kossowski (Budowlani).
W. półciężka: 1) Paterok (Górnicy).
1) Bork (leśnicy).
3) Rudzki (Spółdzielcy).
W. ciężka: 1) Stec (Chemicy).
2) Klimecki (Spożywcy).
S) Jaskola (Włókniarze).
Uwzględniając wyłącznie punktację S-ch 

plerwzzych miejsc otrzymamy:
1) Chemicy — te pkt.
?) Górnicy — S pkt.
S) Włókniarze — 7 pkt.
4) Cukiernicy — 5 pkt
S — S Spożywcy. Metalowcy, Budowlani. 

Spóldziolcy po 4 pkt.
») leśnicy — 1 P*t-

Klasyfikując dzielni<;owo (a nawet 
klubowo), należy stwierdzić, że turniej 
był dużym sukcesem piotrkowskiej 

^.Concordii (dwa złote medale i srebrny) 
dalej idzie Śląsk, Łódź i Pomorze. 
Uwzględniliśmy tu jedynie punktację za 
3 pierwsze miejsca. W-Igrzyskach punk 
towane jest 16 pierwszych miejsc, co 
wymaga (zwłaszcza w boksie) żmud
nych obliczeń i być może częściowo 
zmieni tabelę, dodając w każdym ra
zie jeszcze pięściarzy innych Związków 
Zawodowych. (Sg).

MORALNY ZWYCIĘZCA
Bardzo ciekawy był turniej w katego

rii ciężkiej. Jak już na wstępie wspo
mniałem, najlepszym zawodnikiem w tur 
tiieju był Klimecki, najbardziej jtylowy 
i dobrze przygotowany kondycyjnie. Po 
niezbyt szczęśliwej walce ze Zmorzyń
skim, rozgrzał się i rozkręcił. Jest on 
niewątpliwie moralnym zwycięzcą tur- 

i nieju, gdyż wygrał bez zastrzeżeń wszy
stkie rundy ze Stecem. A wyrok ię-

■ dziów jest tylko nieporozumieniem. O 
, ile Klimecki nie potrafił kontrować w
walce ze Zmorzyńskim, to Steca ciągle 
stoirował ripostami. Przez cały czas wal
ki był w ataku i do niego zależała ini
cjatywa. Sporadyczne wypady Steca na
wet udann. nie. ńrogły zadecydować o 
lo-adi walki.

To co powyżej napisałem nie powi
nien Stec brać do serca, gdyż był on 
również zupełnie dobrym sawodoikiem. 
Jednak popełniał karygodne błędy, cha
rakterystyczne dla młodych zawodni
ków. Największym takim błędem było 
zaczynanie ataków z prawej i narażanie 
się na kontry. Wierzymy, że Stec jest 
zawodnikiem przyszłości, poczynił on 
znaczne postępy i na pewno jeszcze pój
dzie szybko na przód.

Odkryciem mistrzostw był Flisakow- 
ski — młody zawodnik o dobrym wy
szkoleniu technicznym. Chłopiec ton, 
gdy zmężnieje i nabierze wagi — ode
gra bezsprzecznie dużą rolę wśród czł- 
łó-żti naszych-najcięższych.

Ja-kóła — mistrz Polski, zademon
strował dość słabą formę, spowodowaną 
dłuższą przerwą w treningach.

Reasumując, bokserzy polscy dobrze 
otworzyli sezon i z całym spokojem mo
żemy oczekiwać na ich dalsze wyczyny,
■ również i ne to, że sport pięściarski 
będzie się stawał w Polsce coraz bar
dziej masowym.

Kazimierz Gryiewski

Zwycięzca rzutu młotem —Kocot (ZZK)
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Doifaly dorokif i materiał doświadczalna
dostarczyły zawody lekkoatletyczne Związków Zawodowych

NIEBIOSA sprzeniewierzyły się lek- finale tylko dziewięć oparło się zakusom I 
kuadrtyce i w drugim dniu lgtiy.k kosiarzy. Rekord tfttatiowl) Adatnezyk,, 

mieliśmy, o dziwo, zupełnie prtyzwóitę, I który „bohatersko“ »walił wszyrtkle płot | 
ałcnecznę pogodę. Te pierwsze prom*ki|kJ (10). Zachwycanie zię w tyeli wartm- ■ 
słońca, zesłane w tynt reku na bieżnię, ,'“*1 ” * '* ‘ **' “ '
rzutnię 1 skocznię pc-awalaję wrirszcie 
n« pretnienrtiejszy uśmiech. ywólać go 
muszę wyniki uzy Latte podczas tobot- 
nieh walk na stadionie.

JESZCZE CIĄGLE MATERITŁ
Cudów wprawdzie nie było. Daleko 

nam jeazwe do tego, byśmy mogli ««- 
grozić potentatom lekkoatletyki. Ale 
przekonaliśmy zię, że mamy wcale do
bry i obiecujący materiał, z którego wy- 
roonęć tnogę zawo<ln.«y o dobrej l.latie. 
To nie je«t przesadny Ofstyuńzcn, którym 
sztucznie chcielibyśmy podtrzymać „kro 
Iowę sportów“. To jest prawda.

Przez etanliołi przewinęło się sCiki mlo 
dzieży 1 jak niektórzy chcę „starych we
teranów“. I jedni i drudzy zasługuję na 
jednakowe uananle. Pczeriwniey wete
ranów uśmiechnę się po^gardhwle, ale 
damy lni jeden przykład. SrtaMa Spól- 
daielctyń, w której biegły S.arusgkiewi- 
Ciówna i Gawrońska, przedwojenne asy, 
uaydcała czas lopsny Od rekordu Itlubó 
we go Połski. A »ztafrte ąsółdaiclców 
składał« się » aawodniczek jednego klu
bu. Rekord nie jest wyśmienity, można 
powiedzieć, ale rekord jest rekordem i 
trzeba go cenić.

REKORDY ŻYCIOWE
Prócz rekordu Polski pryeneło na aa- 

dłonie W. P., jak bańki mydlttne, wiele 
rekordów życiowych.

Sporo rewelacyjnych zaiwodcków, 
którym na prowincji mierzono znakomi
te czasy (choćby OI»tewski 10,8 na 100 
m) przekonał« się o swej rzeezywlatej 
wartości, dzięki konfrosztaeii z twmany- 
mł wielkościami. Dowiedzieli dę. że 
mu«aę« pracować by dodęgnęć a»-«e«yt- 
nych tytułów mistrzów.

Ale i nu-łrrowie nie mogę apoczę# na 
lauraeh. W konkurencjach tachnicanych 
zatrważyHśmy nawet tt najlepw.ych rażą
ce braki. Wszyscy zdaję 4ię wzzelklml 
tposoborni przeszkadzać «obie w osięi- 
nięetu leip-zych rezultatów.

kach czasem 15,S jest co nnjttnłlej nie na 
miejscu. Adamczyk jest wielkim talen
tem i dlatego radziłbym sprowadzić dlań 
płotki, których ńie będzie można sro«e- 
wać w akcji żniwnej. Bęulg to przopżso- 
we plotki, na których prędzej można się 
zabić niż zwalić je. Inaczej dooeekaniy 
się zawodnika w lepszym wydaniu od 
Ka pią (przed wojnę biegał w Drolroby- 
<-zu 14,8), ałe nigdy nie doczekamy "•:$ 
od Adamczyka uczoiwcgo rekerdu Pol
ski na 110 m. pł.

Adamczyk ze startu nie wy®edł nad
zwyczajnie. Wprzedeił go Dunecki, »lc 
Już po pierwszym płotku, Adamczyk 
zdobył prowadzenie. Za Duneckun biegł 
Krzyżanowski, który posUtwił sobie za 
punkt honoru pozostawienie w stanie 
dziewiczym największej ilości płotków. 
Zamiary częściowo udały się i z wynika

Krzyżanowskiego możemy być zadowo
leni.

Smutną wzmiankę należy poświęcić 
plotkarzom. Obiektem plotek stanie <lę 
pewnie etorter inź. Oldak, który nie wię
dnął, co ma robić z pistoletom i zawód- 
niozkami. Po dwu falstartach“ ujunęł 
Orzełównę. (Wiśniewska miała leż je
den w międzyczaae). Wyrwała »nów Mi 
tan, a później Goścltsiakówna. Z« s/.ó- 

j stym rozem nie wszystko poszło Jak z 
1 płatka (trzy zawodniczki wyszły przed 
startem), ale starter rapormsrtł je oof- 
nęć. Zdyskwalifikować można byłe w 
nejlepszym wypaslk« jeszcze jctlnę bie
gaczkę, skąd -ię jednak wzięły ai dwie 
ukarane na mecie (poza Oraelównę)?

PROTEST KOLEJARZY
Protest kolejarzy miał wiele dnsfcno- 

śei, ale odrzucono go, pozbawiając Wiś- 
niww-ką drugiego miej-са. Zwycięst O 
MUanowej w caasia 12,6 w tak drtiecwlf- 
ję-ym biegu zasługuje na uznanie.

Zawodnik boz nerwu jest nic nic tylko • 0,1 sek. gorszy czas od Kiclaaa. 
wart. Aló zawodnik z nerwami też cza- 1’obił rekord życiowy, tak *n»no Łeenztę 
sem jcat niewiele warteśeisswy. Nerwy jak Mańkowski, który urtępił nłeanaft- 

,odnajdującemu“ lżę SlMsiMCwskle-zawiodły Nowakowę w skoku w dni. —! nie 
Gembelisównie wyezedł jed«n sk-ok 529 ■ mu. 
i roztrzęsiona Nowakowa apalaiz jeden 
skok za drugim. Skoczyła raz jeden 506 
i na więcej źue mogła cię zdobyć. War
to podkreślić skok Brockówny, któro 
po treningu z Karolem Hoffmanem ubli
żyła się do 5 m.

POCHWAŁA KIELASA

Klei« pokzmujc, Be jo*4 »wworWIdem 
wenie dobrej klany.

4:03,8 na 1.500 m to jak na dlugedy- 
stan=owce wynik zupełnie przyzwoity.*— 
A Śmiemy twierdzić, że Kielana etać na 
4:04. Wygrał jak choioł, clioc zdawało
by cię, że Dyclito mieł wiele do powie
dzenia. Kicia« O<1 800 m prowadził ede- 
eydowwnrie i na finiszu obronił swę pier. 
w«zę poeycję. Młody Dychto eeięgnęł

Gwardia młodyob iredniodystanrow- 
ców, rokujęeych djżtee wyniki powięk
sz« się. Bo i wśród 800 m nie brak „no
wych twarzy“. Wideł wygrał, ale Nowak 
był tmeci, a Dyehto 5-ty! Wcttta i nie- 
mwny Kura« swły cza« biegli w czołów
ce (400 m 60 sek.) i w drugim kole po- 
dęśyli za najlepiej finise.ujęeym Widiom, 
nie rceygłliijęc ( walki » faworytami.

POLSCY OWENSI
Kite«ka, uchoflsęcy za nA.j*zył»zego 

człowieka w Polsce nie miał godnych 
rywali tak na 100 jak i 200 m. Nieopo- j 
dziankę jcet drugie miejsce na tOO m 
Szynioezka, który wśród 200-nwtrowców 
całkowicie zagkięl. Na uwagę «».«ługuje 
rówmeż Dunecki, aaajdujęey dę w n»j- 
leęwzej powojendtj fermie.

Mach już na 200 ni wykazał, że jest 
dobry. Nie było też nleępodtiankę. 6e 
w twej apecjilnoM 400 m pobił rekord 
żyóiewy. 51 sek. to już wcale dobry wy
nik.

liragie miejsce zdobył krakowianin 
Ptraio, który zaoz.yna doehtwb.ir do wa
bię. Brak mu jeezczC końcówki. Ale Pu- 
»• zapewnia, ie na Baśkani.rdę będzie 
w porządku. ślązacy Rzeżniczcźc i Kraw
czyk nie zawiedli.

Cyfry mówią za siebie
1C4 M

Flnali 1) Kistka (Cham.) 11,0; 2) liymo*] 
szek (Kol) 11,1; 3) Dunecki (Kol) 11,1; 4)' 
Madej (Mot.) 11,3; 5) Olszewski (Spóldz.) 
113; 4) 
(Bud);
(Górti ); 
Wylcioł
Bukowski (Barn.); 14) Bobrteckl (O4t; 11) 
Bryłka (Bud ),

Będkowski (Wlókn); 7) Cholewa
8) Sieilcifl (Letn.); ») Lampe | 
1C) Tarâticwlct (Międzyzw ); 11) I 
(Pocrt ); 12) lipka (Nafta); 13) I

mley); ♦) Greetyk (Cukt.); 10) Barteckl 
(Cukr.); 11) Boniecki (IpóiAt.); 12) lay* 
mański (Sam.); 13) Durlik (Bud); 14) Krto* 
tlAski (Wlókn); 13) Dzwonkowski (Spot); 
U) Nieroba.

5004 M
(Spól) 15:40.8; 2) Plotkowiak 
1S:47,8; ł) Boniecki (Ipóldz ) 
Biernat (Nafta) 15:53 7; 5)

(Górn.) 337; 6) Bzed.lalorz (Chem.) 337; leowtka (Cukr); 17) Andrzejewika (Wlókn.)
7) luctak (Mci) 137; I) Bored.luk (Mig* 1 11) Burtykówna (Roc.t ); 14) Gilu.ówna 
dzyzwięzkowiec) 337; 9) Fro.t (Kol.) 537! —-- -•-*- *•- -------*- --
10) 2uk (Wlókn.) 320; 11) Hanc (Odz.) 320;
12) Segiet (Góm.) 300; 13) tucżak (Odz.) 
300; 14) Bcchounck (Mtl) 300;
der (BUd ) 240; 14) ItmagllAskl

(Górn.); 15) Glażewłka (Mlędzyzw); 14) 
Piechoto (Poczt ).

5.000 METRÓW .

Kicia« próbował szccv«<..a ic-z.tc w 
biegu na 5.000 m. Wygrał go zdecydfe 
wsunie. Zawiódł natomiast Boniecki, któ
ry przed biegiem na 1.500 m kopowi»* 
dał, że się oszczędza. To oaaMfdzanie

I nie przyniosło żr.dnego dorobku. WieLgi 
kim sukcesem może pochwalić się na* 
tomhust l’ło«k<iwlek. Cttary krzyżyki 
dźwigane na plecach nie praroakodalły 
poanońskieinu drukarzowi w «Męgnlęei« 
rezultatu, ebliBoneg« do rekordu życio
wego, Wznowionego na długo przed 
wojnę!

Chcemy «wrócić »wagę no Milczarka. 
Nie wytrzymał całego dystansu, ale chło
pak je»« zacięty I może więź niepokoić 
PZ1.A rswoję osobę, jak to «eynlł już w 
r. 1946, przysyłając listy o biegach na 
1.500 m w granicach J minut.

14) K«men- 
(Юбя ) 240

DOROBEK ZAWODÓW
Manry nadzieję, że te rekordowe wy- 

czyny nie będą trwały *a długo. Zbyt 
wicie oeób. którym lały na sercu dobro 
polskiego aportu, obwrwował« Igrtyaka, 
które dostarczyły bogatego materiału 
doSwiatfeSalłiego. Sprawy trrticrów, kur-

IW M
»mat: 1) Kitżka (Chem ) 72.3,* 2) Mech 

(Bud ) 77.7; 3) Ouneckl (Kol.) 23.4; 4) B«d- 
kowski (Wlókn) 23.7; I) Pllchctńskl (Mi«- 
dzyzwięzkowlec) 24.0; 6) Kaufman (Sam); 
7) Olszewski (Spóldz); 8) Girtler (Met); 
9) KlodziAski (Cukr ); 10) KPfZekWi (Bud ); 
11) Szuster (Odz ); 12) Puzlo (Szm ); 13) 
Cholewa (Bud ); 14) Szymoszek (Kol ); 15) 
Galon (Cukr.); 1«) lampa (Górn ).

I półfinał: 1) Mach (Bud ) 23,0; 2) Dane
cki (KOI ) 23.5; 3) PllchdAskl (Mlediyiw ) 
23.6; 4) Puzio (Sam ) 23,7; 5) Girtler (Met ) 
23,9: 6) Olszewski (Spóldz)^^

II półfinał: 1) Kiszka (Chem ) 23.4: 2)
Będkowski (Wlókn.) 74.1; 3) Kaufmen :
(Bem) 24,3; 4) Kortekwa (Met.) 21,4; 4 
Bluster (Odzież ); 4) KlodiiAskl (Cukr.).

O 13 — 14: 12) Cholewa (Bud ); 14) Bty- 
moszek (Kol ); 15) Golon (Cukr); 16) Lam
pa (Górn).

1) Kielas 
(MledtytW.) 
14:33,1; 4)
Gżwonkowski (4poź); 6) Osiński (tein.)
1337,01 7) 3ur»ak (Kol); 8) Jaslnlak (Che
micy); ») Clchos (Mai); 10) Milciarek 
(Cukr ); 11) Czajkowski (Sam ); 12) Kwiat* 
kowski (Met ); 13) KrlemlAskl (Wlókh.; 14) 
Bajer (Sam); 15) Górnik (Górn); 14) I»- 
drożny (Górn); 17) Ottólłltl (Wlókn); 
zaprtal (Bud ); 1») Krawciyk (Poczt.),* 
flllpek (Pocił); 71) 
Rogalski (Chem); 23) 
24) Bodal (Cukr); 25) 
!Wf|2ll6wltC).

KOBIETY

4X1* M
(KOI ) 15.4; 1) (MlOdrytw.)
4) (Chens); 5) (Odr).
Spóldz. 52.1 rekord Polski

t

4M M
Rnal: 1) Mach (Bud.) 51.0; 7) Puzio 

(Sam ) 52.2: 3) RżeźnlHek (Met.) 52.6; 4) | 
Krawczyk (Met) 82,8; 8) PIIChelAikl (Mię- 
dr'iwlęzkowl«c) 33.0; 6) Zalewski (Bpól ); |

. - лКплЛиг ». dlii 7) ZwoîiAski (Cukr); 8) Nowak (Kol ); 9):»6w ^fàflcvjnych, ûboMôw (nie t. dlu-|c'he(ojjki (Chem ); 1O) Ontk (Ko|); W| 
glrh) i ptv.ede w«v4kim mbtrooMw . pawlut»ń»ki (Góm.): 17) )ама (cne* ): 13)
P«l*ł juniorów, Monę Mę najlmcdalej 
palęcymi zegarhiieniaetd, którj^h rozwię 
zaKe wpłynie dodatnio tw poniom na- 
gecj lekkoatletyki. To Jest dorobek picr- 
watych lekkoaśl stycznych mbtno«»w 
Związków Zawodowych, któr« należy 
wyżej ocenić nawet niż mktrzo twa Pol- 
ski, choć uczcetnlCZylł w nich ^Bctesla- 
ty* i członkowie klubów nicawięnko-

KOSIARZE PŁOTKÓW
Żniwa na ezczęście skończyły się i Jałt 

nas zapewniają prcjmsoeły bogate plon'*. 
Tych bogatych plonów pórzastdrośoili rol
nikom płotkwrze i dala pokaz wspaniałe
go koszenia płotków. Z 60 płotków w

ItemplAiki 
II)» Kopyto

(WfAkn); 14) 
(»U« )

100 M
Wideł (Sam.)

Wawer (Wl«kn.; '

1:01,0: 1) Wenta 
(Kot.) 1:01.1; <) 

Dychto (Wlókn)

Źinał: 1) 
(SpOl ) 1:01.4; 4) Nowak 
Kuras (O«rn ) 2:01.4; 5) 
1:03.01 4) ChudaAskl (Górn).; 7) Nieroba 
(Met): 8) Wentland (Cukr); 9) Dąbrow
ski (Met): 10) Oistewskl (Kol); 11) Wit
kowski (Spól«»); 11) Kopyta (lud); 11) 
lanackl (Cukr.)i 14) Stawicki (Ods ; 14) 
Baran (Mlędzyzw.); 14) Wower (Wlókn).

1104 M
riaałl 1) Kleiai (rpól.) 4:04,4; 2) Dychto 

(Wlókn ) 4 08.»; 4) Staniszewski (Samori ) 
4:11,4; 4) MaAkowskl (Międzyzw ) 4:11,7;
5) Chadaóskl (Górn ); 6) Rural H (Górn ); 
7) Kwiatkowski (Mat ); I) Kurtydym (Che-

W siatkówce podział medali 
między Kole|arzami i Spółdzielcami 

W półfinałach ilatkówki męskiej wy
niki były następujące: Kolejarze — 
Skórzani 2;0 (15:7, 13:10), Spółdziel
cy — Włókniarze 211 (lltH, I®-’, 
15:8). Ewyeięitwo Kolejarzy było zde
cydowane, na.llepsayna graczem był nie
zawodny Klein.

W drugim meczu toczyła zlę zacięta 
walka,* a Spółdzielcy uwd«l{czujv zwy
cięstw« rutynleu Wlóknlzrzy charakte
ryzowała doskonała obrona. Spółdzielcy 
graliby Jeszcae lepiej, gdyby nie zbyt
nie— kłótnie zawodników pomiędzy so- 
bę. W zespole Włókniarzy najlepszy 
był Piotrowski i Olga, u Spółdzielców 
Michniewski, a w obronie dobrze za
grał Blókowskł. Poziom ogólny obu 
spotkań wysoki.

T siatkówce żeńśklej wytdkl P6ifi. 
nałowe były następuję««i KoIeJarM -I 
(śómicy 2i0 (1511,

I 
I 
I

i 
I

tki, a w obronie dobrnę Mgrał Binkow
ski. Spotklnle • trsede ItiieJiW Włók
niarze — Skórzani fil 1^11?»
15:12), !*t«lo na nii.<aym poziomie; oba 
zespoły zagrały rfabiej, niż finaliści.

W finale siatkówki żrń«kirj O pierw
sze miejsce Kolejarze pokonali Spól- 
dzieleów 2:1 (1519, 16:18, 15:T2),

Finał o trzecio miejsce wygrali Włók* 
niarae t Górnikami 2:0 (15i3, 15:8). 
15:8). Zwycięcy mieli zdecydowany 
przewagę. Meca był wyraźnie »łabsz.y 
od spotkania o plerwMO miejsc«.

1»)
10)
1«Werner (Bud.);

Rońadycki (Odz.); 
ŻyciyAtkl (Mlędty-

«x«4
2) Spółdzielcy —

3) Migdtyzw 3:34.»; 4) Kolejerża

CITAWA
1) Metalowcy 3:31.2;

3:34.8: 1,
3:33.7; 3) Chemicy 3:37,1; 4) Budewunl 
8:34 0: 7) Górnicy 1:34.0; 8) Cukrownicy 
3:38.8; »)
Cy 3:43,0;

Wlókniarze 3:41,1; 10) OdtlOloW- 
11) Spożywcy 4:54,4.

114 M M.
Adamczyk (Kol.) ll.l; 

14.1; 1) Krzyżanowski
2) Oun*- 
(tpóldz) 
Małecki

nnaii 1) 
cki (Kol,) 
16,4; 4) Chmiel (Górń.) 17,2; 5) 
(Spóldż) 17,4; 4) Pawliezek (Cham): 7) 
Niemiec (Mat); 8) Stmudke (Wlókn); 4) 
Karbowiak (Chem.); 10) AbramowSkl (Poet* 
łowcy); 11) 
(Górn); 13) 
Skl (Spoi.)!
tlo (Barn ).

Dura|«kl (Wlókn.); 12) Graika 
Faulheher (Bud ); 14) Michel- , 
1S) ‘ ..................Sękowski (Spól.); 14) Pu- [

oazciap
(Sam.) 55.40: 2)» Kuźmicki1) Gburcryk

(Wlókn.) 34,86; 3) Stędzlolest (Chem.) 33,92 j 
4) Oletutlo (4»m ) 41,74; 5) Bekletrkl (Migi 
dryiwlatkowlec) 44,»3: 4) Abfamikl (Boół.)

Kozioł (Met.) 44 24; 4) Polak 
») Hofman K. (Kol.) 44,04;

3. (Wlókn.) 45,67; 11) НвПС 
1?) kozlowskl (letn.) 43.94; 
(Górn.) 43 47; 14) Komendo» 

iS) Akromowier (Mlędzytw.) 
16) lichot (Bpot) 47,94.

om
(Bud.) 41,16; 7) 
Grrelikl (Cukt ) 

40,47; 5) Hofman 
(Górn.) 39.44; 7) 
4) Adamczyk (Ket.) 34.74;1 

(Bpdl.) 17,00; 10) Polak

46.84; 7)
(Met) 46.10;
10) Rytcrak 
(Odr) 44.44;
15) Krawcryk 
(Bud ) 41,84;
41,44,

Gtorutto 
40,54; 4) 
K. (Kol.) 
Kuźmicki

180 M
1) H’jducka (Met.) 12.6; 7)

Aa (Miedryro ) 17 7; !) BroCkówna (Sóól.) 
12,7; 4) Slomctewslta (Wlókn.) 13.0; 5)
GburkOwna (BpOłdt); 6) Milan (Mleety- 
:wiazkowiec); 7) Orsztynowicz (Spéldx); 
8) KaluŻowa (Bud); 9) Przesłgpska (Kol.); 
10) Wajsówna (Górn); 11) Ontkoertka 
(Cukr); 17) BurtykAona (Bud.); 13) Woj
dówna /Cukr.); 14) Bułkówna (Wlókn); 
15) Pitrżanka (Mot); 16) WyroBkiewict 
(Górn).

Geboihów-

I póltlnaii i)
54.8; 3) (Bud);

II pótnnełi 1) 
klubesry; 1) Met. 43,4; 3) Góm 54,4; 4) 
Cukr. 54,8: 5) Wlókn 57,2

1) Spółdzielcy 44,8; 2) Metalowcy 44»; 
5) Chamicy 43.»; 4) łamorisdowcy 43.3, I) 
Kolejarte 47.4: 6) Górnicy; 7) Budowlani; 
8) Letnicy; 9)\ Odzieżowcy; 10) Cukrowni
cy; Й) Spożywcy; 12) Miedtyzwlętkewcy;

1) Metalowcy 31.7,* !) »póldtleicy 51.»; 
3) KOlearte 11,4; 4) Mlgdiyzw. 41,4; 5) 
Górnicy 54 2; 4) 4u0owl.nl; 7) Cukrowni
cy; 8) Włókniarze; ») ChemiCy; 10) Ód.ie- 
łowcy7 żdy.kwailflkówAAl.

SKOKI I RZUTY
W zkinkadi i rautach «ie był« rwwela- 

eji. Wyspany ł.osn*wdti zadowolił 4* 
rzutem 45.1.ś, co wystarczyło na Mjęcże 
pierwszego uiicjsea w dyeku. Gburrayk 
rzucił oeac-sepem 55,48, <*• nie j«at nie
spodziankę. J»»t nię nusouuaet drugie 
miejsce Kuźmickiego, który osięąnęł 
54,86. Mistrz Polski GioruBta» Mjęł do
piero eewarte miejece, uMętmjBc jmecz« 
-»MtidwieWzowi. Zwoliński pokazał, że 
jest najlepszym W Polsce skoczkiem 
wzwyż, bo jeet nejregulamiejozy.

Najszybszę kobietę zootałz Hejdueka. 
Ślęramko wywie pierwoaa te etatrtu i 
bezkonkurencyjnie edężała do me<y. — 
Walkę o drugie miejece toczyły a« do 
tnety Brockówna a Gesnbolizównę. I«> 
>»o była Grnsboltoówna. Ślęzocike jera- 
cz« raa musiała d«6. m eiebie wwiywtk», 
by wygrać 200 m. Siomeacweko preegra- 

j la ten bieg nieanaewnie.
W »»Uf et ach mieliśmy ażdorowy po.

1) Gebollsówna (Mlędtyłw) 320: 2) No- nje należy amirniać paleczkL
wekowa (Wlókn.) 80«; 3) Brockówna (Kai.) i «»Mdri.UAw
494; 4) 4»url«wna (Spóldz) 490; 4) WeJ-1 M™* «^«*^7 epółdemleów,
sówne (Góm.) 442; 4) Penners (Kol) 480, Pobawione wybitnych iodywidualziości 
7) Milen (Mledtytw.) 456, 8) Pejerowa 
(Górn.) 455 : 9) Burzykówna (Bud) 44»; 10) ;
Cleillkowna (Odt.) 444; 11) Błomctawska i 
(Wlókn. 443; 17) Outkewlka (Cukr.) 48»;
15) Wlochówna (Cukr) 43»; 14) Balalowa

M M n.
1) Milan (Mlgdiyrw.) 11.6; i) Goldnle- 

kówna (Spóldz) 13.5; 3) Nowicka (M*t.) 
14.1: 4) Oreius (Odz); 3) Aanneri (Ml); 
4) Orzelówna (Bud.), 7) Wajsówna (Górn.) 
8) Mater* (Wlókn ): ») Palerówna (Wlókn ); 
10) Pachtowa (Spóldt); 11) Oelehnerdwna 
(Koi.); 12) Grabkówna (Mlediyiw); ii) 
Oatdtlorówna (Met ). 14) Ostojska (Od> ).

200 M
I półfinał: 1) Gebollsówna (Rada) 27.4;

2) Blemctewska (Wlókn.) 17,J; 3) Stecków- 
na (Kol.) 27.6; 4) Piwowarówna (Me) 1»,7: 
5) Bentkowska (Cukr ) 74.1; 6) Prteslgpska 
(Kel).

II półfinał: 1) Orsztynowicz (SpÓt ) 77 »;
1) CielllltóWna (Odz) 28,7; 3) Paldtlorów- 
na (Met.) 78.6; 4) Btaruirttlewler («póldt) 
28,7; 5) Wojdówna (Cukr.) 28 8: 6) AhdrtP- j 
jewska (Wlókn ).

o 11 - II m: 1) Burtykówna (Poetl); ;
2) GęHrówna (Górn); 3) Gialewska (Ra- '
da); 4) Piaehdta (Poetf.).

1) Gebollsówna (Miadtytw) 27.7; 7) [
Ylomczewska (Wlókn) 27.2; 3) Iroekówna | 
(Kol) 27.4; 4) cielilkówna (Odr.) 73.3; 5) 
Orstlynowlez (Spóidt.); 6) Paldtletówna ' 
(Met ); 7) Piwowarówna (Met ); 8) 4ta- '
rusrklawlct (SpóldZ ): 9) Prtestoplka (Poczt.) 422: 15) Kalufowó (Óud) 420; 16)
(Kol.); 10) Wojdówna (Cukr); 11) Bunl- ftolclnlakówna (Spóldz.) 417.

W PAl

były najlepiej zgrane.
Wielkę niespodziankę aakońcayi się 

finał kobiecej izafety 4 x 100 m w nie
dzielę. Faworytki, Spółdzielcaynir a* 
jęły po ciężkiej walce drugie rniclsc« 

i za Metalowcami (Pogoń Katowice). Ra- 
1 kord • dnia poprzedniego pobiły aż trzy 

sztafety.
Oryginalnie rozegrano sztafetę męi- 

I ceytn 4 .« 400 m na czas w di, u bie
gach. Wygrali idocjdowanle Metalow
cy, uzyskujęc dobry na nasze stosunki 

IF muszej: Rokita (Spółdz.) pokonał eeag_ 
Balwickiego (Wlókn) Walka pro wad io 
na była w ostrym tempie. Lepszy fizy- _ 
rznie Rokita przewyższał przeciwnika, > 
a zastosowany .przez niego odwrotny paa 
zadecydował o zwycięstwie. Trzecie 
miejsce zajęł Sznajder (Kolej.).

№ koguciej: Marcok (Metal.) poj 
nał Kawała (Wló^.j, Walka miała ( 
bieg bardzo interesujęcy 
styczny, gdyż wynik jej, 
zwjcięztwo Marcoka na 
nęło Tobolę (Międayaw.) 
sce. Trzeci był Kawał.

Deszcz sensacji w zapasnictwie
Porażki mistrzów Polski

W. Ziółkowski ocenia po- 
zawodów sapaźrtlnych na 
Sportowych Zw. Zawodo-

1) tomowiltl
(Bafh.) 42,98; 3)
Makulec, (Sem )
49.M; 4) Praski 
(Wlókn) 38 00:
») Krzytanowskl
(Met) 35.10; 11) Zieleniewski (Bud.) 74 77;
12) Hanc (Odr.) 34,54; 13) Sokołowski
(Wlókn ) 32,9»; 14) Beklorskl (Mledryzw.) radzieckiej i szwedzkiej.
32 8»; 18) Kobus (Spóldt) 37.11; 14) Jerzak 
(CUKf.) 31.98.

PREZES 
zioin 

Igrzyskach 
wych, jako bardzo wysoki. Zawody zgro
madziły elitę Bupaśniclwa polskiego. 
Walki prowadzone były ua wysokim 
poziomie technicznym I nawet waga 
ciężka wykazała dobrę szkołę Widać tu 
już pracę trenera Szczeblewsklcgo, któ
ry rozpoczęł wprowadaaź metody zzkuł

Stefan Sienlartki

SKOK W IWYt 
(Sam.) 1,41;1) ZwoiiAskl 

(WlOkn.) 1,W; 3) Drę^lewicz 
4) Adamczyk (Kot.) 1,74; 
(Wlókn.) 1,7lb--4) Beehounek 
7) Twardowski (Chem) 1,44; 
(Ppóldz.) 1,64; ł) Puehowskl (Kol,) 1 66: 10) 
Makowski (Spoż) 1.60: 11) Trresiok (Che
micy) 1,60: 12) GrudtlAskl (Cukr.) 1.40; 13) i 
Chmiel (Górn) 1.60; 14) Napierlkl (Spól.) 

15) Niemiec (Met.) 1,40; 14) Au4««ly- 
(Poczt) 1,40

1.60; 
nlak

kilka
prze- 
Kau-

7) Kuźmicki chem (w. mistrz Polski), wicemistrz' 
,(łe"? l 7?j! Polski Kusz został pokonany przez Wlel 

! czofka, hilstrz Polski Gryt priegrtł' 
4) KrtesiAskl * Nlószporkletn, a mistrz Polski, Bajo-

Walki półfinałowa przyniosły 
zensecji. Mlstn Polski, Tobola 
grał x Marcoklent, jak Sawka a

S) Wipftyckl

TYCZKA
MoroAcżyk (Sam.) 377; 7) Adameiyk1)

(Kol.) 362 ; 3) Malockl (Spóldz) 344; 4) 
Grohman (Sp^dz) 341; S) Majeherwyk

s Nieozporkletn, a mistrz Polski, Bajo
rek został pokonany pracz Księżkiewk 
cza.

Wyniki walk finałowych:

Włókniarze 2:0 (15:9, Bil)* ”bu 
spotkaniach zwyciężyli faworyci baHzo 
łatwo. W zespole Kolejarzy dobry był 
atak, w, którym wyróżniła się Kurcowa- 
W drugim spotkaniu najczęstszymi Ude
rzeniami wyróżniła *if Tkaczyk (Spół
dzielcy),

W finale »htkówkl mę.klcj o pierw
sze miejsce Spółd.lcky pokonali Kole
jarzy 2t0 (15il3, ISil»). Zwyciężyła 
drużyna równlejsaa. Warto podkreślić, 
że w pierwszym »ode Kolejarze prowt- ko“ wicemistrzowska A-klasę, ślęskę — 
dzili 12:7. W zespole ich zawiódł tym i gra była owarla i Budowlani zawdzię- 
razem Klein. Dobrze zagrał Grabowski. ! czaję zwycięstwo walorom fizycznym, 
t Spółdzielców najlepszy był Mgcliniew Bramki dla Budowlanych zdobyli:

Budowlani mistrzem w szczypiorniaku
W roegry-wkectl półfinałowych Koleją-Thiel I i Thiel II — po 4, Klik — K 

rze pokonali Samtttzędoweów 6:5 (1:3) ■ Koch — 2 i Gawoiik — 1. Dla Met»* 
a Budowlani zwyciężyli Metalowców łowców: Potyka —• 4, Górnik — li 
14:7 (8:5). Bramkami dla Kolejarzy 
podzielili się: Kulik — 3, Mutke — 2 
i Pasoń — 1, dla Samorzędowców: Wię
cek — 4 i Ludwik — 1. Gea była, nie
stety, brutalna 1 sędzia rnusiał usunić 
na 5 min. t Samorzędowców: Więcka, 
BęękowAiegó, t.a«kf ( cieplika, a z 
KolejnCzyj P»»onta i Graczyka.

Budowlani i Metalowcy radr-rnonttcó- 
wali najładniejszy mecz 
Pomimo, że w 
wcl

Kubiczek — 1.

I

w turnieju, 
skład Budowlanych 

hodzę gracze ligowego AKS i Chro
brego, a Metalowcy reprezentuję „tyl-

Finał o 3 i 4 miejsca wygrali Meta
lowcy W. o., gdyż Samorządowcy, wskti 
tek licznych kontuzji, nie zjawili się na 
boiska.

I 2 miejsce pomiędzy Bu- 
i Kolejarzami przyniósł 
Budowlanym 12:5 (8;i). 
zwycięzców zdobyli: Thiel

Finał a 1 
dowlanymi 
zwycięstwo 
Bramki dla
Paweł — 5, Thiel Jerzy — 3, Ga wol i 
Langon — po 2. Dla Metalowców: Ku
lik i Pasoń — po 2, Helfeier — 1. W 
Budowlanych wyróżnili się bracia 
Thiel w ataku i Gawol na środku po
mocy, u Kolejarzy zaś Tomiak i Ku
lik.

Z. S. GWARDIA
SZUKA OCHOTNIKÓW

Sekcja bokserska Z. S. Gwardii prag
nie napływu nowych członków i w 
awięaku a tym zawiadamia, ae treningi . 
przeprowadzane będę w poniedziałki,1 
środy i piętki w godz. 17 — 19 w gim
nazjum Władysława lV-go, Jagiellóii-ka 
róg Zygmuntowskiej oraz we wterki, 
czwartki i soboty w godz. 17 — 19 w [ 
sali BO$-u, ul. Gómoślęska A5.

Treningi prowadzi trener Stefan 
Wrzosek. Nowi członkowie mile wi-! 
dziani.
CHODAKÓW WALCZY 
ZE STOLICĄ

W dniu 5 września projektowany jrtwt 
w Chodakowi« mecz bokserski reprezen
tacja Warszawy — team Żyrardowlanka
— Bzura.

Trener Glon, który opiekuje się sek
cjami bokserskimi obu klubów, projek
tuje wyrtawlć następujęey skład teamu: 
musza — Bleganowskl, kogucia — Cyra
nowie^ piórkowa — Pawłowski, lekka
— Mldsławsld, półśrednia 1 — Hole, 
półśrednia II — Śledź, średnia — Szym- j 
czak i ciężka — Choroblewski.

REKORD HllEfPYPALOtt
Dwukrotny olimpijczyk Mli. OMnk 

urystępouaii w charakterze startera, 
. strzelaniu z pistoletu odniósł mniejsze 

'°j l jeszcze sukcesy, niż na Igrzyskach Olim- 
Pri* ptjskleh. Pistolet nawalił około M rasy 

co wywołało nu widowr^^urte gwizdów.

CZY TO ŁADiSlEf
Nie wssysoy suundtucy cietsg się eym- 

f palią nawet wiród swoich, ślązacy no- 
r piórkoscejt Kauch (Kalaj.) pako, '"^lad ^-»‘bimi sposobami Mruli 

nał Wadowakkg». (Odzież.). W kat«- sit ł^buwnę pmlrsas pchnitcia
gorii tej walczyła sarna nawa generacja' K.„ś . ..............>i.| srMvzn:i.ę ma.4 sn

___-Z_ . -».i. > __ ! Rekodzistka Polski w pchnięciu kulą 
z.a...«..e : Flukewictowa skompromitowisła ,if. rew
sensacji była porażka ' ’ m' Ukttal° rt*'

Hakowlczówna zostało M dymu • pod 
' nazwiskiem jej itarlowala debiutontk-i.
NeMy przypuszezat, te kierownictwo 
zespołu Npófdzir.lcÓM) będzie miało nie- 
przyjemność ni« tylko od Flakowi- 
czówny.

WPADKI CHODŹ4 PO LUDdł.if H

| charaktery- 
■ mianowicie . 
punkty wyżu- | 
na 1-sze miej '

kicm. Zwyciężył on Wadow.-kiego W
6-cj min. przez złamanie mostu.

IT lekkiejt i
Bwiętosławskiego (Samora.) na punkty 
a Jakubowiciein (Kolej.), Walka była 
prowadzona ostro I na siłę. Jakubowicz 
okazał lię lepsaym technikiem i takty
kiem. Trzecie miejsce zajęł Kupcsak 
(Odaież).

PóUtednla: Drugę sensację była po- ^YPADK! CHODEJ PO LDDdl.lfH 
rożka Gołasia (Międzyzw.), mistrza Pól | Oblectij^oa tawodnietka ftMtklego 
skl, którego twyclężył Kullgowski 1, Gromu Teytieee podle ofierg wipedku. 
kładęc na łopatki już po 5-ciu min.1 Nie .nuu/Uyki ona tauiettonej liny, o 
walki. Trzeci był Mlle.ak (Kolej.). którg tawadzlła. t pudła gfotcę ni beton 

irednie: Znów sensacjai Gryt (Mię-'i n/e będzie motłn nnjprnudnpodobiuej 
dzyzw.), który był trzeci na Igrzyskach 
Bałkańskich, zos’»ł pbkonańy przez Ra 
donia (Kolej-), zawodnika młodego i 
bardzo ambitnego. Zwycięstwo Radonia 
było aaslużone. Trzecie miejsce zajęł 
Kuligowski II (Metal.).

Póletftke: Księżkiewiez '(Samorz.) 
zwyciężył Bajorka (Międzyzw) nb pun-|

startować w finałach.
Statklewiez mistrz Polski u> 'biegi ne 

SO0 m nie startuje te Igrzyska th z po
wodu kontuzji, Scięgiw mistrtn nie to
kuje ”»« podobna i tanów w biet/eym 
rokit

PKDIWRE...
— Pr tez te wtute podicuty tn»(my 

kły. Księżkiewlcz udał większę tuleja- punkty — nartekał kierownik toipolu 
tywę i prowadził prze», cały cza# 
kę ofensywnie. Trzecie miejsce 
Pięta (Kolej.).

Cifikai Stajewski (Międ.yzw.) 
konał Nowaczyka (Kolej,). óaajewdM wymieniamy Mawiiżta me«J młode) pty 
repreamtuje marę ttkołę; awyelęetwo | wectJW w nadziei, te m priy.teltM maj 
na punkty było sprawiedliwe. Trzecie dzie bardziej odpowiedni czas nu tego 
miejsce zajęł Powiecki (Budów.). ' rodzaju zabiegi.

wal- 
tajęł

PO* j

kolejarzy na jedna z pływaczek.
Okazało się, że ntłoda dziewoja tpAź- 

niln się no »tarł, puntewoi... prasa kil
ka godzin robtłu »obi* pedloure. Nie

«

4u0owl.nl


Nr 73 PRZEGLĄD SPORTOWY

Bohre wyniki i ciekawe walki
na жако/iczenle xaivoefûw pływackich
Zakończenie zawodów pływu«- 

kich przyniosło azerrg zupełnie 
dobrych wyników i wiele eickawye'i 

walk, które do ostatniej chwili trzyma
ły widownię w napięciu.

W całym saeregu konkurencji uzy
skano czasy lepsze niż na ostatnich mi
strzostwach Polski we M roclawlu. Nż 
szczególne wyróżnianie zarluguje wynik i 
Precla na 100 ni st. dow. W nleobecno-J 
ści Marchlewskiego, zwyciężył on lla- 
inolę w dobrym na nasze stosunki cza
sie 1105,1.

Zwycięstwo Precla nie było jedyną 
niespedalankę zawodów. Nie mniejszą 
sensację wywołała Dzikówna swym swy. 
cięstwom nad Bemównę i Lisaków nę w 
wyścigu na 100 tn at. dow.

W ażyiu klasycznym kobiet 134otnla 
Dobranowska jetzeze raz płAwierdatla 
swój wielki talent, przychodząc do we
ty juko druga za baletową i demon-tru 
ją« zadziwiająco skuteczny 
wcżniid aię pod uwagę jej 
ayczne.

Reszta sztafet nie odegrała roli i skoń
czyła daleko za pierwszą trójką.

Jeszcze wyraźniejszą przewagę miały 
zawodniczki Metalowców w sztafecie 
5 x 50 m at dow. Objęły one prowa
dzenie już na pierwszej zmianie i nie 
oddały go do końca.

Sztafety Samorządowców i Między»- 
związkowców zdobyły pewne drugie 1 
trzecie miejsce. Na czwartą lokatę wy
sunęła aię na ostatniej zmianie sztafe
ta Kolejarzy, dzięki potężnemu wysił
kowi Jaruaaewiet t. (w. g.)

(Wlókn.) 2:11,7; 1) Mafldłk (Poctt) 2:21,4. 11:21,1; 7) Spółdzielcy (Rutkowski, Nowak. 
Il-ga seria: 1) Nledzlaiówna (Met.) Fijałkowski, Koteckl) — 13:14,0; 1) budó- 

1:23,1; 2) Dzikówna (Sam.) 1:25,0; 3) Żur-J - a
kówna (Międzyzw.) 1:28,8; 4) JiruiieWika 
(Kol.) 1:40,9; 5) Tyrała (Górn.) 1:43,2; 6) 
Zawodna (Spółdz.) 1:45,4.

Flr.al 181 m at. dow. kobiet:
1) Dllkówna (lam.) 1:21 1j 2) lomóana ;

(Sam.) 1:21,4; 3) liukówna (Mei.) 1:12,1» j--------- —------------- --------------- ----------
4) Niedzielówna (Mat.) 1:22,5; 9) Matejów-1 na) — 3:20,4; 3) Miądzyzwiązkowcy (żur- 
na (Międzyzw.) 1:24.8; 4) Żurkówna (Mię- ' kówńa. Brendlêrôwna, Grysreżyn, Malicka 

dzyżwiąlkowtee) 1:28 4; 7) latuszewska
(Kol.) 1:32,2; 8) Tyrała (Górn.) 1:41,1.

Fina! • t — 13 miejsce 100 m st. dow.
kobiet:

1) Ssiwlezek (Odm.) 1:45,1; 2) Oląeks
(Sp^tdz.)
1:51,1; 4)
cikówna

finis», jeśli : 
warunki fi-

^MAAKARADA"
Największą niewiadomą był wyścig 

na 100 aa ak Ma«, atąteafaac fcałty wm, 
Krauze i Jehłnński wnlcayil • pierwsM 
miejsce do samej mety.

Nie obyło się niestety bez zgrzytów. 
W finale 100 m st. dow. mężczyzn pły
wak Górników, Dlucik podał się aa swe 
go kolegę — Ssafrotta. Sędzia, który 
pamiętał Ssafrona a poprzednich elłmi i _ J) J«ąrye»tr JOórn ) 7, J;11 0- ») 8'Htow. 
nacji, odniósł się krytycznie do tej «ma- 
skarady" i pe wyjaśnieniu całej »prawy 
s kierownictwem drużyny śląaklej ode
słał „»amnrwańca“ do szatni. Najpraw-, 
dopodohniej PZt’ wyciągnie w 
ku do Dlucika konsekwencje.

atusun- '

Bzeźnicld pierwszy na meda 
w wyścigu Łódź - Warszawa 

W wyścigu kolarsk m Łódź —•
Warszawa (130 km) w ramach Igrzysk 
Sportowych Zw. Zaw startowało 68 
zawodników. Z czołowych kolarzy za 
brakło na starcie niedysponowanego 
Napierały. Po honorowym starcie 
przed gmachęm Łódzkiego OK2Z od
był aię na granicy Łodzi start ostry. 
Tempo wyścigu było z miejsca bar
dzo silóe i przekraczało 40 km na 
goda., co miało ten skdtek, że stawka 
kolarzy rozciągnęła się na dużej odle 
gloścl. Po 40 km w czołówce było 13 
zawodników, a nł. tft. Rzeżnickł, 
Wrzesiński, Kapiak i Wójcik. 50 km 
przejechała czołówka w 1:10, a 80 km 
w równe 2 godziny.

Na szóstym km Rzeźnicki wzmoc
nił tempo i Z grupy czołowej pozo
stali a tyłu: Wójcik, Gabrych i Ła- 
Zarczyk, którzy jednak po 10 km uuwcy p*i-» aj rni^w£y4wiqxavwi,y . .

301 p»t„ 4) Górnicy - 249 pkt., 9) Kole- Znowu połączyli aię a C2ołóWKą Wy- 
jarze — 202 pkt., 4) Spółdzielcy — 172 Ścig rozegrał Się dopiero na ulicach 
pkt., 7) Włókniarze — 131 pkt., 8) Budo- Warszawy. Na przedmieściu uoiakł 
wlani — 55 pkt., 9) Chemicy — 10 pkt., -i-i : • : v : i
10) Pocztowcy - S pkt. i i Królikowski, ale Kapiak

wlani (Przybyła, Godurkiewicz, Borowicz 
SzrarrtS) -» 14:54,6.

Sztafeta 5/(50 m st. dew. kobiet:
1) Metalowcy (Kaietowa, Wygesz, 

9zmldlówf1a. Nledżlelówna, LisJkôwnê) — 
1:19,9; 2) SamersądOwcy (Szymiakówna,
Pielachata, Blehmówna, Dzikówna, Bemów-

Ii48.ż; 8) Roslanowska (Kó') — 
Zawodne (Spóldr.) 1:91,7; 9) Wój 
(Wlókn.) 2:14.2. .

tOÓ M ST. KLAS.
I- sza seria: 1) KSICfowa (Met) 1:39,6; ;

2) Istel (Górn.) 1:40,7; 3) Malicka (Między-' . 
związkowcy) 1:42,4; 4) H. Malotnowska ,/
(Kol.) 1:42,9; 5) Drozdowska (Samorząd.)— 
1:48,0; 4) Magierówna (Spółdz. 1:50,4; 7) 
Kużma (Bud) 1:91,4; 8) Kufżanka (Poeft.) 
1:51,9; 9) htunajd (Wlókn.) 1:53,4; 10) 
Kiaft (Kanf.-Odzlei.) 2:25 7.

II- ga seria: 1) Dobranowska (Samorząd) 
1:39,8; 2) Pfzybyla (Górn.) 1:40; 3) Koia- 
równa (Met.) 1:45.0; 4) Pasieka (Spólefż)

11:47,9; 5) Izepańske (Kól.) 1:91,1; 4) Ma-

i Wrzesńeki szybko zlikwidował: 8- 
cieczkę. Przy zjeździe z Górnoślą
skiej Rząśnicki jeszcze raz spróbował 
uciec, tym razem z powodaenicm.

Wyniki: 1) Rzcźnicki (Kolej.) — 
3:33,20; 2) Wrze» fioki (Kol.) — 3:33 21; 
3) Kapiak (Samorz.) 3:33,22; 4) Sie
miński (Sam.) 3:33.23; 5) Królikowski 
(Kol.) 3:33,24; 6) Gabrych (Odzież.) 
3:33,28; 7) Letkiewicz (Odz eż) — 
3:34,50; 8) Wójeik (Poczt) 3:34,50: — 
9) Łazarczyk (Wlókn.) 3:36,12 — 10) 
Wander (Międz.) 3:36,37; 11) Kopcżyfi 
*ki (Wlókn) — 12) Paprocki (Chem) 
— 13) Mich (Samorz.) —. 14) Sobczak 
(Kol.) — 16) Rozumek (Chm).

Drużynowi zwyciężyli Kolejarze 
przed Samorządowcami.

W czasie przybycia kolarzy na me 
tę boisko było zajęła, wobec czego 
ku wielkiemu żalowi zawodników 1 
publiczności, finisz odbył się na bru- 
kowanej ulicy przed gmachem stadio
nu.

Metsjówna) — 3:30,7; 4) Kolejarza (Matar- 
nowika, Rybełlowska, Szczepańska, Jaru- 
szewiez) — 1:52,7; 5) Górnicy (Istel, Tyra
ła, Selwiczek, Daniel, PrźybylS) — 3:55,3; 
1) spółdzielcy (Olęcka, Kaeptzak, ta3kow- 
Ska, Magietówna Rosiek») — 4:09 5 ; 7) 
Włókniarza (Rudnicka, Wójcikówna Flkich, 
Inttunajd, Wojc-tchowskal •- 4:48,5.

STATECZNA punktacja zawo

dów pływackich wygląda nastę-

MĘŻCZYŹNI
1Ż8 M gę. DOW.

I‘iaa tarła: 1) Marehlewikl (Kól.J 1:04,9; 
t) llmny (Mląóiytw) 1:09.8» J) Jądrytek 
(GóM) 1i11,ż; 4) Mrówctyńłkl (Wlókn.) 
1:11,8, t) Koleckl (łpóldtj 1:19,2; 4) Ga. 
Jswtki (Chemicy) 1:84,4» 7) Botowi«
(łub) 1:27,8.

Il-ga soda: 1) gtocal (Met ) 1:04,4; 2) 
8»afton (Górn.) 1:07,4; 9) Nowak (Sam.) 
1:09,1; 4) tllkowikl (Kól.) 1l1l,»j t) Wa- 
wrtońkowiki (Chem.) 11MJ; 4) Oodutkie- 
wltt (lud) 1:ż4,4; 7) Cltlewtkl (tein.) - 
’!»»<•

tll-ala tafta 1) Fudala (Mai.) 1:04,4; 2)' iiankiawici (Międrytw.) i :5ł.ij 7)-łapara 
>...,. .. J M

Flrtal 100 m sl. klat, kobiet:
1) Kaleiowa (Met.) 1:84,9; 2) Dobrano»-1 

Ska (SWffl) 1:34.0; 8) Utet (Górn.) 1:17,1; 
4) MatOrnoWnks (Kol.) 1:38,5; 5) Prtylsyla

I (Gńrn.) 1:ż9,d; 6) Malicką (Miedryzw.) — 
1:40,8; 7) Kblarówńa (Mol.J 1:454; 8) 0ó-

' sieka (Spófdi) — 1:49.1.
; Flnat a 9 — Iż mlejife 108 m U. klas, 

kobiet:
| 1) Magierówna (Spółdz.) — 1:45,1; 2)

DrOtdoWłka (Sam) 1fCz!»Beńłka
skl (Kol.) 1:12,0; 3) MfówctyMkl (Włók* I (Kol.) 1:BO,4; 4) Mi^iokiowicz (Mfqdzyiw.) 
mar,a) — 1:12,li 4) Domagała (Wlókn). 1:50,4: 5) Istunajd (Wlókn.) — 1:58,4. 
1:13,0; 9) B Nowak (Spółdr) — 1:18,4; 4) i Szt»'c«a 4X289 m sł. eow. metcytnl 
Koreekl (żpóldr } — 1:22.0; 7) Gajewski " -*<••.u——■ i»r—. -
(Chem.) — 1 !?4,ż; 8) Borowicz (Bud ) — 
1:10,0.

Finał 201 m ał. dow. męlctytn:
1) Marchlewski (Kol.) - 2 29,4; 2) Ramo- 

la (Mledtytw.) - 2:80,7; J) Jerrż (Mlą- 
dzyzwiązkowcy) — 2:38,9; 4) Szafron (Gór
nicy) — 1141,0; 9) Kornecki (lamortąd.) •-» 
2:41 2; 4) Ludwikowski (Samoriąd) —
2:42,2; 7) Żrczęsik (GOrn.) — 2:48,0; 8) Ja-

Ramole (Miądtytw) ii07,1; I) Jakubowski 
(żamouąd.) 1-09,7; 4) Domagała (Wlókn.) 
1:18,4, 9) » Nowak (Ipółdt) 1111.

Final 100 m al. dew. mątaiy»m
1) Precel (Met.) 1:08.1; 2) Ramola (Mią- 

dtytwlątkowcy) 1:89,4; 8) Zimny (Między- 
twlątkowey) 1:06.2; 4) Fudala (Mai.) - 
1:08.0; ż) Jakubowski (Samortad ) — 1:09.9; 
4) Nowak (Bamoftąd) — 1:09,8.

Final • 7 » 14 miejsce 100 m ss. dow. 
męlffyin:

1) Metalowcy — 343 pkt., 2) Samofżą- 
dowey “ 325 pkt., 3) Mlędzyzwlazkowey

BEŻ MARCHLEWSKIEGO

W tym samym finale miała 
inna scysja. Tuż przed sygnałem star- _
tera Marchlewski skoczył do wody, lak1 nusźewśkriMet")" 2:74”ó. '

’ • > — 14 miejsce 200 m st. dow.
mężczyzn: i

1) Kałuża (Met.) — 2:45,5; 2) Daszkow- 
Ikl (Włóko.) — 3:02,8; 8) kolęcki (Spóldż) 
1:04,2; 4) IrrZma (lud) — 3!?8,2; 5) Każ- 
mlercrak (Chetit ) — J:S1,S; 4) GodUfkle- 
wicz (Bud) — 3:42,5.

281 M ST. DOW.
I- saa seria: 1) Marchlewski (Kol.) 2:89,4; '

2) jerra (Międzyzw.) 2:39.8; 5) Patron . 
(Górn.) 2:41.8; 4) Kornecki (Samorząd.) 1
2:41.7; 5) Januszewski (Met.) 2:49,2; 4) Ko- 
tecki (Spółdz.) 3:08,4; 7) Kaźmleterak
(Chemicy) 1:10,7; 8) Szrama (Rud.) 3:24.4.

II- ga Certa: 1) lta*o!a (Międzyzw.) 2:41,0
2) ludwlkewslti (Samorząd.) 7:41.4; 3)
Szczęzik (Górn.) 2:44; 4) Kałuża M tal ) — 
2:45,2; 5) Sltkowskl (Kol.) 2:49,1; 4) Dasz- 
kowski (Wlókn.) 
(Spóldfż) 5:08.8; I 
3:33,8.

miejate

i) MledtyzWlątkowty (Zimny, )srra, 
Gtemlowskl, Ramoli) — 1O:4O,7; 2) Meto- 
łowcy (Januszewski. Kałuża, Precel, Fuda
la) — 10:54 5; 3) Samorządowcy (Kita, Ja
kubowski, Ludwikowski, Kornecki) -- 
10:54 4; 4) Górnicy (SZafron, Dlucik,
Szczyżek, Zombek) — 11:04.5; 5) Koleja
rze (Kurek. Gołębiowski, Sltkowskl, Mar
chlewski) — 11:18.7; 4) Włókniarze (Doma
gała, Witczak, Pankowski, Mrówczyński)-»-

mówią dla rozgrzania się, i.~ nie zdą
żył wrócić na swe stanowisko- startowe. 
Padł sygnał i pozostała stawka ruszyła.

Koła stolika sędziowskiego aakotł«- 
wało się. ŻwOletlrticy MarclilcWskiejó 
saezęłi protestować. Przeciwnicy tłunia- 
tnaezyli z uśmieszkiem, le nareszcie 
„ktoś kogoś nauczył rozumu** Zdaniem 
neutralnych obserwatorów Marchlewski 
niemal zwyczajowo zanurza się w wo
dzie tuż przed Mattein. Ma to s jodltej 
strony służyć jako rozruszanie mięśni, 
a drugiej — jako środek denerwujący 
przeciwników. Jak jest naprawdę trudno 
dociec, bo ostatecznie konkurenci nie 
powinni się denerwować, skoro ztiają 
ten obyczaj ąd dawna. Fakt jest fak
tem, że Marchlewski nie wsięł udzia
łu w wyścigu, ale mimo to uzyskany 
czas był bardzo dobry.

Zawody rozpoczęły się od 200 rn 
dow. mężczyzn. Zaraz po stercie 
czoło wysunął się Marchlewski, tuż 
nim płynął Ramola. Na trzecim miej
scu szła zwarta grupa pływaków-. Pierw
sze 50 m przepłynął Marchlewski w 
31,4 sek., 100 m w 1:09. Marchlewski 
nie oddał prowadzenia aż do mety, cho 
ciąż na finiszu Ramola odrobił nieco 
terenu. Jako pewny M*MŚ uplasował 
się Jem.

A TERAZ KOLEJ NA PANIE
Finał lOft m ot. dow. kobiet był te

renem zaciętego pojedynku między Dzi 
kówną, Bemównę i Liszkówną. Pierw
sze 50 metrów przeplinęLy one niemal 
jednocześnie i bieg rozegrał się na fi
niszu. Wygrała Dzikówna, dysponująca 
potężnym finiszem. i

W fina lc 100 m klas, kobiet Kale- 
towa jeszcze raz dowiodła swej wyż
szości. Po starcie, na którym straciła 
nieco Istel, Kaleiowa wyszła na czoło 
i już nie oddała prowadzenia. Na ostaP 
nich 25 m Dobrahowska rozpoczęła fi
nisz i zbliżyła się do liderki, nie po
trafiła jej jednak wypraetlzlć. Istel, po
tężnie zbudowana Górniczka zajęła pcw 
We trzecie miejace.

Na starcie finału 100 m st. tlow. męż
czyzn zostało się o«tatecr.nie 6 pływa
ków. Do 50 metrów wszyscy szli rów- j 
no, dopiero na finiszu Precel Wyprze
dził Ramolą.

„F8BK1 i MOTYLKI**
Bardzo ciekawy był pojedynek na 100 le

ni st. klas, mężczyzn. Na 50 metrze ( 
prowadził Jabłoński przed Szołtyskiem j 
> Krausem, który p‘; nął żabką w prze-1 
ciwieństwie do dwu pierwszych, stosU- 
jąeyrh motylek. Po "5 metrze Jabłoń
ski osłabł i oddał prowadzenie Szołty
skowi. Na ostatfiich 25 Metrach Krause 
rosponz.ył potężny finisz, zrównał się 
z Szołtyskiem, uległ mu jednak o dłoń, 
uzyskują« ten sam czas 1:19,5.

Sztafeta 4 z 200 m st. dow. mężczyzn 
stała się łatwym łupem Międzyzwiąż- 
kowców, ó1ł_. wysunęli aię na c_oło 
już po płt-rwa-ycll stu metrach Na dru
gim miejscu szli początkowo Samorzą
dowcy. wyprzedzając nieznacznie Meta
lowców, Na ostatniej zmianie Metalow
cy wysunęli się przed Samorządowców. • ki dokonał Rudzki, który w sobotę w

) 3:05,7; 7) S. Nowak
8) Godurkiewicz (Bud ) —

M ST. KtAS.
Jabłoński (Samorząd.) —

ia> 
seria: 1) 
2) Dobrowolski (Mlgdtyzw) 1:25,9;

st.

na

za

I- sza
1:23.4;

j 3) Nikodemtki (Wlókn.) 1:26,9; 4) Fijałków-1
skl (Spółdz) 1:81,8; 5) Krzyżanowski (Kol.)!
1:32,2; 4) Dobtudzltl (Leśn) l!»,0.

II- ga sorlat 1) Kteute (M»t.) 1:22,3; 2)
Bernard (Góth.) 1:24,0; 5) Marek
1:24,2; 4) Zawadzki (Kol.) 1:30,0; 5)
cki (Bud ) 1:M,1; 4) Pacelt (Chem )
7) ByellMlItl (Spoi.) 1:44.8

III- Cla tarta 1) Irollytok (Met )
2) Serafin (Górn.) 1:24,8; 3) 2yznaiskl 
(Spółdz ) 1:26,7; 4) Basista (Międzyzw ) — 
1:30,1; 5) KrogutSe (Wlókn) 1:34,1; 4) Mi- 
choriewski (Chem ) 1:4T,7.

109 m tt tlM. m^łetytn:
1) S7ol:ytek (Met.) 1:19,9; 2) Krause

Mol ) 1-19 9; 8) Jabłoński (»amoriad ) '
I 1:20.3; 4) Serafin (GOtn.) — 1:28,9; 9) Do 

browolski (Międzyzw.) — 1:24.5: 4) Marek 
(Samorząd.) — 1:24,6; 7) Bathafd (Górn.) 
1:26,0; 8) Nikodemskl (Wlókn) - 1:24.4.

Finał »9 — 18 mielce 188 m И. klas.
mętfjyzn:

1) »ysnarattl (gpóldr.) — 1:74.4; 7) Ba- 
wsdzkl (Kol.) 1:29.2; I) Basista (MiądrytW) 
1:29.5: 4) Krzyżanowski (Kol.) 1:31 J; 5) 
krogulae (Wlókn.) 1:S),5; 4) fijalkóWSlti 
(9Fóldź.) - 1:82.6; 7) Suchocki (Bud.) - 
1:37 2.
KOBIETY

IM M ST. DOW.
l-sza seria: 1) Bemówna (Sam) 1:21,7;

9) lllżkówna (Mól.) 1:22; 3) MefAjówna
(Miądtytw) 1:81.8; 4) Belwletek (Gótn) 
1:44 2; 5) OiąekC (Bpóldi.) 1:51,4; 4) Kotle- 
newska (Kol.) 1:54,5; 7) Wójeikówna •

Wokół ringu mówiono

(Sam ) 
Swcho-
1 44,5;

1:21,4;

POLSKt JAłRD"

Wcale nie. demokratyczną nrmef otrzy
mał dr Zajączkowski, który U) turnieju 
bokserskim rozdawał gwydfteom meda‘ 
' . Sltojarzofin tf funłtejf z Olimpiadą 

' londyńską, gdzie, jak włntlomu. wtączul 
' z-cycifzeom medale lord Burghley. Dm 
■ Pajączkowskiego nazwano „polskim lór. 
’ dem Burghleyem“.

pokonali chemików 
czy Sit Crocovf«? ■ Owrcfi ItO

wod6w finałowych o tytuł miatrzożtw 
ski oraż w waled o 1r«ecla i ocwaf 
te miejsce.

SAMORZĄDOWCY — CHEMICY 
1:0 (l>0)

Jedyną bramkę strzelił Różankow- 
ski. Sędziował inż. O'ev.ski z Krato- 
Wa. Widzów ponad 20.000.

S^norz^doweys Hymcfek — Gg* 
dłek, Giimat — Jabłoński L Kofta 
Mażur (wszyscy Cracovla) Borek 
(I KS — Wrocław), Różankowskl. 
Szewczyk, Radoń (Cracovia), Misiak 
(Elektryczność — W-wa). j

Po kilku minutach Misiaka żastąpił 
Szeliga. i

Chemicy: Wyrób elt — Gcbur, Gru
szka, Suszczyk H, Barłyla, Bomba 
(Rush) — Suazczyk Î (Azoty), Tur, 
Matoń (Ruch), Kaczmarek (Azoty), 
Kubidki (Ruch), Maronia zmienT w 
33 min. Gajda (Żarów).

Pierwsza m nuty gry dostateczni« ,y,rjce)i Kubiak (Pia ł — Gliwice), !M

Niedzielne spótkańia finałowe o nil 
strzosiwo Zwiąźków Zawodowych W 
piłce nożnej stały na dużo słabszym 
poziomie, niż mecze ćwierć i półfi
nałowe. Zawodnicy byli wyraźnie prze 
męczeni długotrwałymi rozgrywkami. ■ 
Nie możemy jednak zapominać, że 
gracze, biorący udział w reprezenta
cjach poszczególnych Zw. Zawodo
wych przechodzili początkowo elimi
nacje na szczeblu kltibowymt następ
nie ptzedboje (jut )ako reprezentacja), 
ćwierć i półfinały i wreszcie finał. 
Reprezentanci ponad miesiąc nie oglą 
dali swych domów. Nic też dziwne
go, że odbiło się to na poziomie ta-

Supremacja Metalowców
w glmngstycs przvrudawej

GlMN ASTY K A przyrządowa miała KOBIETY
na Igrzyskach Sportowych ZZ. li- i kl. zespołowo: 1) Międzyzw. 174.29; 

cznyeli zwolenników wśród publiczno
ści. Trttdne i efektowne ćwiczenia na
gradzane były hucznymi oklaskami. NaJ 
lepeżyml gll-itiustykairll zarówho w kort j 
kurcnejacli żeńskich, jak i męskich oka 
zali się Metalowcy zagarniając wiąkasaść 
pierwszych miejsc.

W kicie mistraowsklej męiczv«n 
Mtttranie podniósł się poaitnn ćwiczeń 
im drążku —- ocenia preaes I’. Z. G.( 1 
Ppłk. Noskiewlea, —- ÓV kiesie I »ą za
wodnicy, którzy rokują jak tinjlcp-sc ; 
nadzieje, zwłaszcza obaj bracia Sol-ola. , 

klasie mistrzowskiej kobiet, nic Ły
nie specjalnego, naiorninst w 1 kla
są gininastyczki, które już Itiedłu- 
wejdą do klasy mistrzowskiej, jak

w 
łn 
aie 
»o
Rbindl i Marcińczak.

Gimnastyka obejmowała program 
identyczny z Igrzyskami Bulkańskimi. 
W klasie mistrzowskiej kobiet były na
stępu jęce ćwiczenia: ćwiczenia wolne, 
kołka w huśtaniu, równoważnia, po
ręcze i skok. W klasie mirtrzowskiej 
mężczyzn: ćwiczenia wolne, dowolne 
i obowiązkowe; przyrządy: drążek, 
z łękami, kółka, skok.

Wyniki zawodów gimnastycznych 
ły następujące:

koń

l>y.

KIAIA MISTRZOWSKA ROIIIT
1) Rakoczy (Międsytw.) 74,81; 2) Mani

kowska (Mol.) 45.28; 3) Kruplanks (gam.) 
44.65; 4) tukomska (Met.) 62 65; 5) Slępiń- 
ska (Międzyzw.) 40,15.

riaia mistrzowska MętctrtM
1) Gaca ₽ (Górn.) 111,9; 2) RadajeWskl 

(Met.) 110,9; 3) KucjasZ (Kol ) 108,7; 4)
Betyna (Skórz.) 107,4; 5) Pęczka — mistrz 
Armii poza konkursem 103,5.

•••

półfinale został znokautmeany przez Po- 
teroka. Miał jednak prawo walczyć dalej 
o trzecie lub czwarte miejsce w niedzie- 

Do walki tej lekarz nie dopuścił 
przeciwnika Jludzłciego i automatycznie 
Rudzki zdobył trzecie miejsce •» tumie.- 
ju w wadze półciężkiej i brązowy me
dal.

tF.BY... GDYBY...
Рлегок a taką łat wo ścig (trzy walki 

wygrane przez k. o.) zdobył sloty те-1 
dal. it odzywał* się glosy, te potcinien I 
był pojechać na Olimpiadę, bloiliwc, I

I kl. zespołowo: 1) Międzyzw. 174.29; 2) 
Metalowcy 164,4; 3) Samorząd

Indy Wid.: 1) Itelndl (Mlądtyzw) 48,35; 2) 
Mirclńezait (Międzyzw.) 44.99; 8) PcZdzlo- 
ra (Sam ) 43,2.

II KI zespołowo: 1) Metalowcy — 167,2; 
2) Górnicy — 145.9; 8) M'ędzyZW. — 143 35.

Indywld.: 1) tlalfczyk (Mit.) 4’3; 2) Ba. 
d-Jłi (Górn.) 43,0; 3) Sikora (Ońm.) 42,8. |

III kl. zespołowo: 1) Met, — 172,45; 2) 
Samorz — 141,13;

ińdyyód.: 1) Cżechl&wr*-n (Met) 48,0; 2) 
epąclibWJkó (Mci.) 41.9; J) Lutbyiaaska 
(M«t.) 44 8.

MĘŻCZYŹNI
I kl. zerpoić-yo: 1) Metalowcy 207.3; 2) 

Mlędzyrw. 142,09;
ind/wld.: 1) Sobola S (Mat) 84.15; 2) |

Sobola A. (Met.)
50,5.

II kl zespołowo: 
talowcy 213,33; 3)

Indywld.: 1) tok (Mot) 51,7; 2) Gawron 
(Górn.) 561; 3) Harwat (Górn ) 54,7

III kl zespołowo: 1) MetuloWey 202; 2) 
Górnicy 196,7; 3) Międzyzw. 192.8;

Indywid.: 1) Szymaniak (Międzyzw) 52;
2) Solan (Mtądzyrw) 31,95; 3) Czyżewski 
(Met ) 91,41.

7)

54,1; 3) świ^tok (Met)

1) Górnicy 113,»; tj Me- 
Mlędżyzw. I86.f;

znów strzał Kubickiego.
Szereg niepewnych wybiegów Wy- 

robka dsięki indolencji strzałowej na 
pastników Samorządowców na szOzą 
ście nie końezy się bramkami.

Po przerwie notujemy kolejno: boa 
bę Bariyli (Chemicy) z rzutu wolne
go, która przechodzi nad poprzeczką. 
Za chwilą Szewczyk z kilku metrów 
przenosi nad bramką Wyrobka. Ruch 
gra coraz gorsej, zdradzając tenden
cje do solowej gry, która z regtiły 
kończyła się stratą piłki,

METALOWCY — GÓRNICY
3il (0:0)

| Mecz o treecie i czwarte ffiłejsce. -» 
Zwycięstwo Metalowców w pełni zasłu
żone. Bramki »dobyli: Kubocz i Szy- 
«nura dla Metalowców Crtttt Krosówka 
-lia Górników. Sędnlont-allt N;'por*ki a 
Lodzi (główmy) i Lep:ckl z IliWolbu- 
»chetń II (ltrtlowł) z WwSMtry.

I Metalowcy: Beja (Walroiettk — Dzie» 

Wyjaśniły sytuację. Cracovia, jako aa (i^^a - Picltary), Dotnieckl (3KA-^ 

łoić wypadła dużo lepiej. Ruch po- 3ągrŁ«ćhouhte), Dttda (Napreód Lipi- 
siadał groźny atak, który proatopadły ; „yj, Zi-mba (Polonia — PłA.ęry), Kę- 
ml podanymi iżybko zdobywał teren.1 (’,-a _ Rz^ówl, Br-mt (Batory-
Formacje defensywna gubiły aię w ak ch-r/ów), Kuboer. (N-^rtód — tipi- 
ejach 1 grały niepewn a. jny), Krtned (L’alfdon), fcymt«-« (B^l-

W zespole Cracovii (Samorządów- «Ion).
ty) na najlepszą Ocenę zasłużyło Cćrntey: Fk-AM (S«M:-b!łt!ł!), C»or- 
trio cbtonnt — zawsze na etanów-, (Fzftndijćidd), Clltue (Zdhrae), Wie
ske Pr moc grnła nieco za ostro. | rzorsłr, Shęrt, G?w?ł (SżOl-Ifürtti), Koj-

W 6 min żądżia dyktują rzut wol-, r‘k J d ' i sal, Kr.wónka, Ft-de. --
ny na bram’ą H)m -aka. Egaekwu- wa, Crcf l- nka (? or’•i-rkl), 1’awełrzyk 
ie Kaczmarek, podaję Kub'ck;omu. | (Virtoria — V. a brr.;.cli).
który trafia w aut. Ora przenosi się i O4’* «D-poły wyrtąpily więc do meczu 
na drugą etoną boiska. | w rt,WQ Rwi/fh «lilmiwh niż w spoiku-

W 14 mn. Róaanltowskl t podania,”«^ popftcduicłi.
Ktewetyka adobywa jedyną bramką I Gr* ”■ ul-Gkn 
tneczu. i

Atalr Ruchu nie pozostaje dłużny i 
stwarxa wiele tfebezpieeżnyeh sytua
cji pod bramką Samorządowców. W 
23 m’n ostry strzał Maronie łapie 
pod nogami Fusa Mymczak. Za chwilą

Skmcki wraca do formy
W Sopocie lekko wygrał z Dcsialem
GDYNIA, 22.8. — (Tcl. wł.) — 

dzynarodowy turniej tenisowy o 
strzostwo Wybrzeża dociągnięto po 
dzielnych grach do finałów, Będą 
rozegrane w poniedziałek 23 blh. 
grze pojedynczej panów zmierzę 
Skonecki z Bratkieth, w pojedynczej 
pań rlojrlaie do pojedynku Jędrzejow
skiej z Miskovą, w deblu panów, grają 
Dostał, Skonecki z parę Piątek, Bełdo- 
weki.

Niedziela mimo braku gości zagrani
cznych, za wyjątkiem Miskovej i Do-

LAICY. CZY SZOWINIŚCI?

Warszawa dawno już nie widziała ta
kiej widowni, jaka otaczała turniej Zro. 
Zaw. Gwizdano i protestowano po każ
dym niemal werdykcie, Ryć móie, łe 

! imrf tych werdyktów nie było zupełnie• . .. t ‘ t wtirMuw rue oyiotvllfo... it by Paterok pota *U'?.Ti -Jrup-1 . . j , j л: s!ui«»th, co może stg y«Wr =Л»У<5aem“ i lewej umiał cośkolwiek więcej i 
był takie trochę młodsty.

MKDAL ZA NOKAUT
Medal można czasem zdobyć, jak się 

'ikntufe, będąc znokautowanym. Te) sztu

'choć nie powUtno) u. czasie kilkudzie
sięciu walk — niemniej jednak część 
widowni (niestety przeważnie zawodni
cy innych dyscyplin sportu) nie zdali og. 
zamian i jako kibice i inko sportowcy 
którym powinny być przede wszystkim 
znane zasady „fair play".

Mię- 
mi
nie- 
one

W 
się

--------—

Pistolet nie chdal słuchać inż- Ołda- . 
ka i po południu, eo wyprowadziło t 
równowagi najlepszego w Polsce starte, 
ra, Sienkiewicza. Po trzech niewypałach 
przed biegiem na 400 m Sienkiewicz 
wyrwał pistolet Oldakowi i wypuścił bie 
gaczy zn pierwszym razem. Nie chcąc 
próbować dalszej walki z pistoletem po
przestał mistrz na jedynym poltestneym 
starcie.

*

Kotce rde sq potrzebne do skoku 
uMóji — tak twierdzi Pankówna ze 
ilqsk'i. Zajęło drugie miejsce a wyni
kiem 140, skaetąe tylko w jednym pan 
toflu. i

★

Nafta nie wytrzymała konkurencji żyli małż. Tłoczyńskich 6:3, 6:3. 
nie tylko s r.owodniłmmi inych związ
ków Godło nnfciarzy opadła na dii. 
symbolicznie głosząc widzom, że zawo
dnicy »pod maku nafty zą słabeuszami-

poziomie. Zawiedli 
szcrcęóbśc Metalowcy, klór:'y pO kilku 
bardzo debrych mrezaelr-^ciipclfiae osła
bli. Wydawało eię, jakgdyby zmąw’owi 
ich czegoś narM zobrekło. Stracili na 

I szybkości, Slrtełnlt bardzo mało i niecol. 
| nie. Gdy widziało Mg ich w moczu a Sa- 
inorrądowrasni 1 GófniaMim, zdawało się 
że to nie ta sama ds-nżywa.

Górnicy natoeitiam zagrali O klasę le
piej niż z ClicnukasnL Nauczyli e’ę wre
szcie krycia, środkowa trójka ataku Kra- 
só-wka — Pode.-zwa — Czcplonki l.yla 
b. groźna, lec?, w drugiej węźc! r.aw-wMw 

. osłabia. Obrona grała <tobr«e taktycznie, 
umiejętnymi wyjśełeeid iwrnWeMUJąc co 
:nMn>rt na(is«inllłów M<t»lowców na 
pozycjecłi spalonych.

MerwazA węść metw.n prty na ogół 
równorzędnej grze maje brabrasnkowo.— 
Obie drużyny grają nnctułcMiie.

J’o en:i«mie stron prowadzenie dla Me- 
taloweów «dobywa w 1« min. Kułmct. 
Góer-cr są slnh-4 niż przed przerwą, a 
Metalowcy z każdą minutą uay.dtują co
rsa wlękwz.ą pnsewagę. W .14 inlłi. Kra- 
sówka po samotnym przeboju Mrzels

.-tala przyniosła szereg interesujących 
gier. Frzy szczelnie wypełnionych try
bunach ciekawy pojedynek roztgrati w 
półfinale Dostał ze Skóncckim. Czech 
był niedysponowany i uległ gładko Sko- 
ncckiemu w traeełt solach 6:3, 6:3, 6-4. 
Chwilowa niedyapoayeja Polaka jaką 
zaobserwowaliśmy w. «potkaniu a Piąt
kiem w Posnanitt) adaje Rą, ge pMe. 
szła. Jewcse banki ej MIM.ifly pojedy
nek atoeiyli ae lębą w drugim półfina
le Bratek i Beldowtkiin. Na ogół li
czono się te cwycięitwem Bełdowskle- 
bo. kMry Mgr8ł jldnik nieregularnie. "iru;,17^ev bramkę. _
Bratek górował spokojem nad przeciw- ™« "Ir^ddewtmy, że hrmn- 
niklem i w decydujących momenta-h , ktury jeayz-z» przed
umiał się »dobyć na wykońcżenle. Naj- 2’*., ' «Traegląd
dłużej trwał 4 set, w którym do stanu

'3:3 walka toczyła się o każdą piłkę. 
! Potem Bełdowskt już zrezygriT.r-d. 
i Oatateeany wynik 6:3, 6:3, 3:6, 6:3 dla

Bratka.
W półfinale gry pojedyfiezej pań Mi- 

okoza wyeliminowała Tłoezyń^tą 6t4, 
6t3, a Jędrzejow-ka lekko rozprawiła 
się i Niewiadomską 6:0, 6:0,

półfinale debla Piątek, Beldow.kl 
rotnieślł parę Kosiński, Sscsawlński 
ótl, 6tl, 6:2, a Doetftl fśkonectó po wal
ce wygrali a parą Tłoccyńskl Okjnlstyn 
6:2, 614, 3:6, 6:2.

W półfinale MI4«»va Dostał wwytię-

Sportowy", młttio wysiłku nic nie miał 
do powiedzenia. W 3 min, później 9zy- 
mum ładnym nie do obrony strzałom 
powtórnie »dobywa pcowarberiśe dla Me
talowców, ustalając jerltmoarśnie wynik 

I zawodów.

W finale Jędrzejowska. Skonecki swy 
ciężyli Miskovą Dostała 6:2, 6:1, Naj
lepszy z całej «-zworki był Skonecki, 
który grał błyskotliwie i skutecznie.

ALU BU* NtF. Il Y 1,0

Móuinno, a n&wet spodziewano sif. te 
prezes WOZR Rretulowski miał jnlmby 
po zwycłfltuie Grądkotfkiego udać tią 
na pływa lilię Lepił i “braniu skortyf 
do wody. Tnk df jednak nie stnl„ j 
wcale takich Jłudów“ nie było. mżmo, 
iż preser Prendmcslei, pod którego o- 
kima swe»“ czasu pierun n„ ring№ 
krnki stmciał w Warszawie GrądkosoH, 
bardzo się cieszył z triumfu swego wy. 
chowanka i ze Wzruszeniem uściskał go

PO jego ostatnim zwycięstwie na ringu.
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K. Grtfżeuiski

0 befsztyku olimpijskim Jany’ego
i tajemnicach niepowodzeń francuskich

CZY pan wie, co to jest wyłado
wany akumulator? To jest wła

śnie Alex Jany, mówi mi z sarka
stycznym uśmiechem Gaston Benac, 
najlepszy francuski dziennikarz spor
towy, który swego czasu był w Za
kopanem na zawodach FIS-u.

Francuzi byli pewni zwycięstw 
swych muszkieterów — faworytów: 
pływaka Jany, średniodystansowca 
Hansenna i crossisty Puzajona. Tym
czasem wszyscy oni ponieśli klęskę 
i jak to się mówi — pojechali z pła
czem do domu. Ale Francuzi lubią 
wiedzieć dlaczego spotkał ich taki 
wielki zawód i wymagają do niedo
szłych triumfatorów, aby wypowiada
li się dokładnie i odkryli wszelkie 
swe tajemnice.

— Czy to prawda, że przyczyną 
niepowodzeń Janego była nieszczę
śliwa miłość, zapytuję Benaca?

— Niech pan w to nie wierzy. 
Rozmawiałem z Jany, który tłuma
czy swe klęski mniej więcej w tych 
słowach: ,,Nie trenowałem nigdy w 
zamkniętym basenie pływackim i ca
łe me przygotowania olimpijskie prze 
prowadziłem w otwartej pływalni na 
świeżym powietrzu. Przecież w tych 
warunkach święciłem największe swe 
triumfy w czasie mistrzostw Europy 
w Monaco.

W basenie Empire Pool źle oddy
chałem, dusiło mnie. Nadto raziło 
mnie sztuczne światło. Jak wiadomo 
jestem krótkowidzem i w czasie pły 
wania przy elektryczności powinie
nem nosić specjalne okulary. Nato
miast przy świetle dz ennym widzę 
dobrze. W Empire Poll dwukrotnie 
wpadłem na krawędź basenu i straci
łem na nawrocie.

większych pism sportowych we Fran
cji „L'Equipe“ zaangażował na czas 
o.limpiady Hansenna, płacąc mu bar 
dzo wysokie honorarium. Jak mówią 
dziennikarze francuscy, już w „L'E
quipe" był nawet złożony i przygo
towany tytuł „Współpracownik „L'E
quipe" zdobywa medal olimpijski. 
Oczyw:ście dla pisma to wielka re
klama Niestety, tytuł trzeba było ro 
zebrać i czcionki rozrzucić. A Han
senne tłumaczy swe niepowodzenia 
tak:

ZABRAKŁO OPIEKUNÓW
— Przybyłem do Londynu ze Szwe

Londynu, zarówno ja jak i moi kole
dzy zostali pozbawieni dostateczne
go odżywiania. Brakowało nam mięsa, 
wina i potraw, do których jesteśmy 
przyzwyczajeni, ale co najważniejsze, 
nie mieliśmy ludzi, którzy by się na
mi opiekowali i o wszystko dbali. Na 
si francuscy opiekunowie tak zwani 
,,oficiele" opuścili nas zupełnie. Tak 
nP- gdy lekkoatleci amerykańscy by
li odwożeni na stadion specjalnym'— 
prywatnymi samochodami, myśmy jeź 
dzili autobusami, które wlekły się — 
a my denerwowaliśmy się.

Na stadionie opiekunowie amerykań
1 scy chuchali na swych pupilów, owi- , ZAGUBIONE MIĘSO

wiadał się Hansenne — to na 800 m 
wylosowałem zły start. Musiałem dłuż 
szy moment biec po najszerszym ko
le, aby przebić się na czoło Musia- 
łem pokryć nie 800 mf ale coś około 
815. Na 1.500 pobiegłem bez wiary 
w zwycięstwo, byłem złamany już 
psychicznie.

Wreszcie trzeci muszkieter Raphael 
Pujazon skarży się również na brak 
w Londynie mleka i sera. Ale swą 1 
klęskę zawdzięcza przede wszystkim 
kurczom żołądka, które schwyciły go 
w czasie biegu na 3000 m.

cji, idzie odbywałem swe ostatnie jając ich w ciepłe kołdry, aby ogrzać | J.fc wid,< wszyscy Francuzi
przygotowania. Piłem tam codziennie ich mięśnie. O nas nikt się nie tro- narzekali na brak odpowiedniego od- 
litr mleka i sypiałem doskonale. Czu , szzcył. j ^ania. Diaczego tak się stało?
łem się świetnie. Gdy przybyłem do Jeśli chodzi o mnie osobiście, spo- Po orostu na skutek bałatfanu! Wa-

W wodzie i... kolo wody
Poltki 
i zim-

5.000 
trzeba

GŁODNY JANY

Ale to jeszcze wszystko głupstwo! 
Przecież ja mam zaledw,e 19 lat i cią 
gle rpsnę! Przez ostatni rok rozro
słem się znacznie i nie potrzebowa
łem nigdy zakładać sobie hamulców, 
gdv mi się chciało jeść. Ważę już 
100 kilo! Muszę dużo spożywać, a w 
Landyn e musiałem ograniczyć swój 
apetyt. Powiem krótko, byłem bez- 
ustanie głodny! Gdy przy stole we 
wai olimpijskiej moi sąsiedzi Luksem 
burczycy ofiarowali mi befsztyk, mu 
siałem walczyć ze sobą. Organizm 
tnój nakazywał mi — zjedz ten ka
wałek mięsa! A tymczasem głos roz
sądku mówił mi: „Alex nie rób te
go, powiedzą wszyscy, że jesteś ja
kimś łakomczuchem czy żebrakiem' 
5Vięc odmówiłem i żałowałem.

I jeszcze jedna ważna sprawa, wy
niki pływaków amerykańskich wyda
wały mi się zawsze podejrzanymi. 
Nie wierzyłem w czasy osiągane 
przez Mac Lana, Risa czy Allana 
Forda. Myślałem sobie w duchu: blu 
fują. Biję się teraz w piersi i mówię 
— pomyliłem się. Przypuszczałem, że 
spotkam się z dobrymi pływakami, a 
tymczasem musiałem walczyć z praw 
dziwymi fenomenami... Ale nauka nie 
pójdzie w las, jestem młody 1 docze
kam jeszcze olimpiady w Helsin
kach...
OLIMPIJCZYK — DZIENNIKARZ

Drugim zawiedzionym muszkiete
rem był Hansenne. Hansenne jest w 
„cywilu“ dziennikarzem i to dobrym 
dziennikarzem. Francuzi byli tak pe
wni zwycięswa Hansenna w biegu na 
800 m, iż redaktor jednego z naj-

Na Pływackich Mistrzostwach 
ue Wrocławiu pomimo wietrzne) 
nej pogody, zebrało się prawie 
osób. Woda miała 15 st. ciepła i
było napruudę dużego samozaparcia się, 
aby do niej wejść. Już sam widok pły
wających działał oziębiająco na publicz
ność. Pod koniec mistrzostw zawodnicy 
i publiczność tak dzwonili zębami, ie 
dychać było tylko głośny klekot.

¥
Przed rozpoczęciem zawodów odro

czono je najpierw o godzinę, a później 
opóźniono o pół. Bo ułaśnie 30 minut 
ustawiano zawodników do defilady i tłu
maczono im, jak mają maszerować. 
Wreszcie, po długich namowach, pro
śbach, a nawet lekkich gwizdach, defi
lada ruszyła i wypadła wcale dobrze.

Pływacy na Stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu rozporządzają trzema base
nami. Jest tam naprawdę dużo wody, ale 
znacznie więcej jej polało się z ust 
mówców, ględzących, mimo opóźnienia, 
przeszło 25 mima. Czego tam nie było. 
Mówiono i o „warsztacie sportowym“ 
i o „trwaniu rui rubieżach“ i o „zie
miach piastowskich“.

Największe brawa dostał wicekomi- 
sarz Wystany Ziem Odzyskanych, które
go przemówienie, w przeciwieństwie do 
nnych, wyglądało tak: ,2yczę wszyst

kim zawodnikom jak najlepszych wy
ników".

★
Przykład „dyscypliny“ dali od razu 

sędziowie. Cztery razy megafon prosił 
ich o zebranie się pod wieżą. Przyszli 
rzeczywiście po 15 minutach. I w ogóle 
z sędzioteaniem było coś niewyraźnie. 
To, że ze skokach trafiały się jedno
cześnie noty ,727' i „8“, to świadczy, ie 
ktoś do swych obowiązków podchodził 
nie najpoważniej i nie najbezstronniej.

★
Młody zawodnik Wrocławia, Manow- 

ski, startował, mając 37,6 gorączki. 
Przekonał on doktora, badającego za
wodników, ie temperatury dostał ze 
zdenerwowania. Po biegu, zakończonym 
zresztą zdobyciem wicemistrzostwa Pol
ski, kiedy już nie było się czym dener- 

1 uwoć, Manowski miał 38,5 i cały drżał.
Lekarze powinni być 

ustępliwi.
i

jednak mniej

Na zawodach pobito 
Polski: jeden poprawiła 
na 200 m. si. kl.

Biorąc pod uwagę, że rekord Polski

i

Moment uyciągania z wody Dunki Andersen, która w czasie wyścigu dostała 
kurczu żołądka. Wypadek ten miał miejsce w jednym z półfinałów olimpijskich 

M 400 m. st. dow. pań. Fotografia brytyjska

Jeśli chodzi o mnie osobiście, spo- po prostu na skutek bałaganu! Wa
gon, który nadszedł z Francji z arty- 

I kulami żywnościowymi zaplątał się 
gdzieś na bocznym torze, a że „ofi- 
ciele" frtmcuscy niezbyt się nim inte 
resowali — nim wagon odnaleziono— 
to mięso zaczęło się psuć (upały). Mię 
so powędrowało do lodowni, ale już 
nie nadawało się dla olimpijczyków. 
Francuzi jednak chcieli jeszcze rato-

w tej konkurencji jest i tak prawie 
o JO sekund gorszy od rekordu świata, 
nie jest ewenementem.

Drugi rekord natomiast jest znacznie | 
cenniejszy. Oto robotnicy „Pafawagu" j
w ciągu 10-ciu dni zmontowali stalową . wać pieniądze i sprzedali wagon jed 
wieżę do skoków o skomplikowanej l nej z firm angielskich, która przero- 
konstrukcji. Robotnicy pracowali tylko ’ biła mięso na konserwy.
po godzinach obowiązujących, i to na 
ochotnika.

Ten rekord jest bardziej cenny, niż 
wszystkie rekordy naszej tabeli pływac
kiej.

Po pięciu dniach okazało się, że 
jednak mięso w zupełności nadawało 
się na konserwy i po jego przyrządzę 
niu, Francuski Komitet Olimpijski 
chciał od firmy angielskiej odkupić 
sprzedane przez siebie mięso.

Ale wówczas Anglicy zażądali po-Niedociągnięcia i b'ędy były, było
ich nawet dość dużo, jednak zorganizo- dwójnej ceny. Francuzi jej nie chcie- 
wanie Mistrzostw we W rocławiu to peł
ny sukces gospodarczy — młodego
AZS u wrocławskiego.

Nie błądzi tylko ten kto nic nie robi.
1KO

li zapłacić. Być może, że właśnie to 
mięso jest tajemnicą niepowodzeń 
niektórych olimpijczyków francu
skich...

KLABINSKI NIE WYGRAŁ
W HADZE

HAGA. — W drugim dniu mi-. 
strzostw kolarskich świata rozegrano 
w Walkenburgu w Holandii wyścig 
szosowy na dystansie 270 km, w ob
wodzie zamkniętym, obejmującym 27 
okrążeń.

W wyścigu uczestniczyli przedsta
wiciele 10 państw. W barwach pol
skich jechał Klabiński — Polak, mie
szkający stale we Francji.

Tytuł mistrza świata w wyścigu 
szosowym zdobył Belg Schotte, przy
bywając na metę w czasie 7:30,42,5 
godz. przed Lazarideem (Francja) 
7:30,43,2 i Teisseire (Francja) 7:34,23,7. 
Obrońca tytułu mistrzowskiego Ho
lender Middekamp wycofał się po u- 
padku.

SKŁAD WARSZAWY
I WROCŁAWIA NA ZAPASY 

' Z BUDAPESZTEM

W pierwszej połowie września przy 
, bywają do Polski zapaśnicy Buda-, 
pesztu na mecze z Wrocławiem i 
Warszawą. Po Igrzyskach Zw. Za w., 
zarząd PZA ustalił następujące skła 
dy:

Warszawa — Rokita, Tobola, Ka- 
uch, Świętosławski, Gryt, Książkie- 
wicz i Nowaczyk.

Wrocław — Rokita, Toboła, 
uch, Jakubowicz, Gołaś, Radoń, 
jorek i Szajewski.

JESZCZE RAZ 
DO OLSZTYNA

Na podstawie porozumienia z
nerami Morończykiem i Gąssowskim, 
zarząd PZLA powołał dodatkowo na 

’ obóz w Olsztynie następujących za- 
: wodników: Mańkowski, Mach, Rzeż- 

niczek, Żelewski, Krzyżanowski, Wo
liński, Nowak, 
ski, Grzelski, 
Szymoszek.

i Na obóz w 
wieka, Grelus, 
na, Buszykówna, Różalska, Sumińska, 
Paryżanka, Góralska, Tkaczyk i Cie- 
ślewicz

Ka-
Ba-

tre-

Wenta, Biernat, Osiń- 
Luczak, Olszewski i

Akademii WF — No- 
Przestępsko, Wojdów-

Turniej koszykówki ciągnął się przez całą niemal Olimpiadę i zgromadził 
bardzo egzotyczne towarzystwo. Na zdjęciu Argentyńczycy (w białych kostiu

mach) atakują kosz Kubańczyków. Fotografia brytyjska

Mistrzostwa Łucznicze świata
w butach z cholewami

Londyn 15 sierpnia 1 Moje wyniki są w tym roku opła- [ 
kane, a więc:

5 m w klasyfikacji ogólnej (miano- , 
wicie długie dystanse plus krótkie) — 
nagrodzone.

3 m na dystanse długie — medal 
brązowy.

6 m na
1 m na
Ogólne

następująco:

" AT DNIACH od 10 do 13 sierpnia 
V V odbyły Wę w Londynie na Sta

dionie Dulwich College XII Między
narodowe Zawody Łucznicze o Mi
strzostwo przy udziale 49 zawodni
ków.

10 ' sierpnia nastąpiło uroczyste 
otwarcie zawodów. Po'kilku przemó
wieniach i oddaniu strzału honoro
wego — rozpoczęto strzelania na dłu
gie dystanse.

1-szy dzień strzelania był jedynym 
możliwym dniem w czasie zawodów.' 
Na drugi dzień od rana była ulewa— 
czekaliśmy na stadionie na pogodę. 
Po kilku godzinach gdy deszcz prze
stał padać — rozpoczęto strzelanie 
na krótkie dystanse. Strzelanie przer
wano znowu z powodu silnego desz
czu i odłożono na dzień następny. 
3-ci dzień zawodów — niesamowity 
wiatr. 4-ty ulewa przez cały czas za
wodów, aż do końca,

Warunki zakwaterowania były nie
znośne — szczególnne w nocy, gdyż 
ruch motorowy bez przerwy 
czał — spać spokojnie nie 
można.

Przejazdy były b. uciążliwe. Z ho- ' ubranie zaś zakładały fartuęhy z pła
tała autobusem trzeba było jechać do ktÓTe_ Ble przeszkadzały w
dworca Victoria, następnie pociągiem 
do Dulwich od pociągu kilometr pie
szo. Lub 2-ma autobusami, co trwa
ło ok. 50 min., nieraz przeszło go
dzinę.

Narzekać w tym 
nie można gdyż te 
Rugernir) były dla 
kowe.

Jeżeli chodzi o 
byłam dobrze przygotowana do za
wodów, jedynie zdrowie moje zaczęło 
szwankować po przyjeździe do Lon
dynu. Prze cały czas zawodów mia
łam bóle głowy i to mnie mocno osła
biło. Nie pomagały żadne proszki. Po | 
powrocie do Stokholmu muszę oddać 
„głowę do naprawy". Wracaliśmy z 
boiska b. późno, było to również mę
czące.

Pomimo tylu utrapień, obrzydłych

doku- 
było

dystanse krótkie.
60 mtr — złoty medal, 
wyniki przedstawiały się

Dystanse długie + krótkie

Panie 1 dzień 2 dz. 3dz. 4 dz. Razem
dług. krót. dług. krót.

1. Burr Anglia 710 582 657 557 2.506
2. Pikova Cechosłow. 636 590 639 476 2.341
3. Sachova Cechosłow. 530 539 521 593 2.183
4. Rasmusen Dania 650 503 504 490 2.147
5. Kurkowska Polska 611 456 604 468 2.139
6. Beday Francja 622 495 523 452 2.092
7. Resslova Cechosłow. 559 464 571 417 2.011
8. Rochova Czechosłow. 544 426 540 447 1.957
9. Kjellson Szwecja 578 447 426 472 1.923

10. Dames Anglia 468 437 524 457 1.886

Nie
wali się na taką złą pogodę — zimno 1
i deszcze nawet kilku mężczyzn wy- piękna pogoda, 
cofało się z zawodów.
W BUTACH Z CHOLEWAMI

Doskonale były zaopatrzone angiel
ki, gdyż strzelały w butach z chole-

| wami lub długich śniegowcach, na

wszyscy zawodnicy przystoso- 14-go rozdano nagrody, odbył stę 
Kongres Łuczniczy no i teraz Jest • f - * •

J. Kurkowska-Spychajłoąra

strzelaniu. Sprzęt przykrywały bre
zentami.

Reszta zawodników szczękała zę
bami a woda ściekała strumieniami, 
w pantoflach chlupało — sprzęt u- 

wypadku jednak cierPiał bardzo, nie było gdzie się 
warunki (oprócz c*’ować, chuchano na piórk-a, dmucha- 
wszystkich jedna- n0' nie chciał? »'? wyprostować, rę- 

| kawiczki na palcach były mokre — 
wszędzie woda dotarła.

A więc 13 skończyły się utrapienia,

i 
t

nanie osobiście —

ŁKS — ODRA 8:6
SZCZECIN (Tel. wł). w »zczecińjtdej hali 

sportowej odbyło się spotkanie bokser
skie między ŁKS-em a .Odra". Zwyciężyli 
goicie w stosunku (:<.

Wyniki poszczególnych walk — musza: 
Różycki (ŁKS) przegrał z Barglelem, kogu
cia^ Popielaty (ŁKS) wygrał z Fanowi- ■ . t s • , • »cz«n, piórkowa I: D.mbisz (ŁKS) przegrał ’“ł f*"°menen> * »uc^mctwie. An- 

ze Stachowiczem, piórkowa II: Marcinków- Burr dobrze strzelała na dłu-
ski (ŁKS) znokautował w trzecim starciu ' gie dystanse.
Majorczyka w lekkiej: walki „i. zaliczo-1 Czeszki jak i Cze« okazali się do- 
no z powodu kontuzji oka, jakę odniósł I , . . , .,___ . , ,
zawodnik szczeciński już m początku > skonaIymł - --------------------- ------------
pierwszej rundy, pólśrednia: Olejnik (ŁKS) . tw0 łam rozwija się coraz lepiej, 
po słabej walce wygrał przez k. ‘
drugim starciu z Bubą, irednia: Pisarski 
(ŁKS) wypunktował Wilczka, półciężka: 
Wieczorek (ŁKS) przegrał przez k. o. w 
drugim starciu z Oeringerem.

o.

Skład Po’ski 
na CSR 
bez zm an

„GWARDIA“ (SŁUPSK) — 
„V ALASKA SP ARTA“
5:3 (2.2)

I SŁUPSK. Spotkanie piłkarskie roze
grane w Słupsku między „Gwardią“ a 
rzęskę drużynę „Val»sska Sparta“ z Brna 
zakończyło się drugą z kolei porażką 
Czechów w rtosunkn 3:5 (2:2). Bramki 
dla „Gwardii“ strzelili: Kaczor 3, oraz

Jak nam oświadczył kapitan PZ3, 
Derda skład • drużyny polskiej na mecz 
bokserski juniorów Polska — Czecho
słowacja, który odbędzie się 28 bm. we 
Wrocławiu, nie ulegnie żadnej zmianie.

ZS „GWARDIA“ — 
REPREZENTACJA 
SZCZECINA 5:1 (3:1)

SZCZECIN. Rozegrany w Saserśnie 
mera, piłkarski między ZS „Gwardię“ a 
reprezentacją Szczecina zakończył się 
^wytaęrtwem „Gwardii“ w stoeunku 5:1 
0:1). Dla zwycięzców bramka zdobyli: 
Maruszkiewiez 2, (jedna z karnego i, 
Jung i Sosnowski po 1, ora« jedna sa- 
inobójeza. Dla pokonanych bramkę otrze 
lił Sadurski.

warunków atmosferycznych - wyniki J">k«**; i NowÀ ₽°J- Dla Czechów:
( są bardzo wysokie, szczególnie jeżeli 
chodzi o mężczyzn. Szwed Dentgen 
jest fenomenem w łucznictwie.

■ skonałymi zawodnikami — łucznic-

Amerykańscy zawodnicy nie spisa
li się dobrze. Zarówno na długie jak 
i krótkie dystanse są na dalszych 
miejscach.

Ciipris 2 i Laracek 1. Widzów 4.000.

SZCZECIŃSKA „GWARDIA“ 
WYJECHAŁA DO CSR

SZCZECIN. Szczecińska „Gwardia“ 
zasilona graczami „Gwardii“ warszaw
skiej, kieleckiej i słupskiej wyjechała 
do Kofitsa, gdzie rozegra rewanżowe spo 
tkanie z tamtejszym zespołem AF „Ko- 
lin“. Poza tym gwardia“ rozegra jesz
cze w okresie od 23 do 30 bm. spotka
nia w Pradze oraz w dwóch innych miej 
seowoaciaeh na terenie Czechosłowacji.

WARUNKI PRENUMERATY

miesięcznie .................................................. st PS.—
Wpłacać wyłącznie na adres Administra
cji — Warszawa, ul. Mokotowska S 
„Przegląd Sportowy", konto P. K. O. l-tPlE 
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